
Wyłączenie z pełnomocnictw dla Prezydenta
świadczeń, podatków, pożyczek, statutu B. P. i sprawy stabilizacji złotego.

WARSZAWA, 11.5. (Tel. wl.) Sejmowa 
komisja prawnicza rozpoczęła dziś dy­
skusję nad doniosłą sprawą projektu rzą­
dowego o pełnomocnictwach dla Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Referent poseł PASCHALSKI (BB) w 
porozumieniu oczywiście z rządem, wy­
łączył z pełnomocnictw wszelkie sprawy, 
dotyczące świadczeń społecznych. Tern 
samem projekty ustaw, dotyczące ubez­
pieczeń społecznych, nie będą załatwio­
ne przez pełnomocnictwa, a ponieważ i 
Sejm w tej sesji ich nie załatwi, wszyst­
ko pozostanie tak, jak było do jesieni.

Pozatem referent włączył do ustawy o 
pełnomocnictwach nowy punkt, iż do u- 
staiwy nie wchodzi upoważnienie Prezy­
denta do podwyższania stawek podatko­
wych.

Co do sprawy wypuszczania bilonu po­
wiedział pos. Pasclialski, że nie ma po­
trzeby wyłączania tego z pełnomocnictw, 
ponieważ obowiązuje ustawa o pożyczce 
stabilizacyjnej.

W dalszym ciągu wyjaśnił, co rząd ro­

zumie pod pełnomocnictwami go&podar- 
czemi i finansowemi. Chodzi tu o akcję 
oddłużania rolnictwa i uzdrowienie fun­
duszów sanacyjnych instytucyj kredyto­
wych (chodzi tu o ewentualną pomoc dla 
banków),

Niejasno mówił pos. Pasclialski o po­
życzkach zagranicznych, które są objęte 
pełnomocnictwami. Nie podał warunków, 
na jakich te pożyczki mogą być zaciąga­
ne, jaki majątek państwowy może być

O wychowaniu państwowem
na posiedzeniu Senatu.

Sołtyka (KI. Nar.) koncepcji wychowa-WARSZAWA, 11.3. (Tel. wł.) Na dzi- 
6 ie jeżem posiedzeniu Senatu rozpatrywa­
no trzy u&tawy: o ustroju szkolnictwa, 
o szkołach prywatnych i o zgromadze­
niach. Dyskusja nad tema sprawami zna­
na jest z dyskusji, sejmowej. Było tylko 
bardizo ciekawe nowe ujęcie przez sen. 

obciążony itd. Drugą część swego refe­
ratu poświęcił pełnomocnictwom, doty­
czącym reformy administracji.

W dyskusji pierwszy przemawiał pre­
zes Klubu Narodowego, prof. RYBAR- 
SKI. Uważa on, że pełnomocnictwa nie 
są potrzebne. Rząd poda je jako motywy 
żądania pełnomocnictw sprawy gospo­
darcze, dotyczące ochrony rynku we­
wnętrznego, względnie eksportu. Tym­
czasem uprawnienia celne rządu są tak 

nia państwowego. Sen. Soltyk wykazał, 
że wychowanie państwowe istnieje tak 
daw.no, jak państwo polskie.

Wszystkie ustawy zostały przyjęte glo 
sami BB. 

szerokie, że przy icli pomocy może pro 
wadzić politykę gospodarczą bez pełno- 
mocnie tw. Stwierdza dalej, że pełnomoc­
nictwa nie są dokładnie określone. Nie­
wiadomo, czy rząd jest zwolennikiem, 
czy przeciwnikiem karteli.

Przed pięciu miesiącami p. premjei 
Prystor wypowiedział się jako zwolen­
nik karteli, dziś jest przeciwko kartelom. 
Rząd w ostał nich czasach pro wadzi pol i­
tykę socjalizacji, czego dowodem ustawa 
o przymusowym kartelu naftowym, da­
jąca olbrzymie uprawnienia ministrowi 
przemysłu i handlu.

W zakończeniu prof. Rybarski stawia 
wniosek, domagający się, ażeby z pełno­
mocnictw wyłączyć zmiany statutu Ban­
ku Polskiego i zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o stabiliza­
cji złotego. Wniosek ten został przyjęty.

Na wniosek pos. BYRKI wyłączono 
możność zaciągania nowych pożyczek za*-  
granicznych.

Ustawa o pełnomocnictwach wejdzie 
pod obrady Sejmu już w poniedziałek.

1IIII1II HHTIEIT1 RZESZY
DZIKIE BÓJKI I NAPADY W MIASTACH NIEMIECKICH.

BERLIN. 11.3. Wielka mowa prezyden­
ta Hindenburga, wygłoszona wczoraj o 
godz. 7 i pół wieczór przez radjo, miała 
wręcz nieoczekiwane skutki. W miastach 
i miasteczkach niemieckich wywiązały 
się krwarwe awantury i bójki uliczne mię­
dzy hitlerowcami, socjalistami, komuni­
stami i republikanami. Narazie trudno 
jest zdać sobie sprawę z całości wypad­
ków, wystarczy stwierdzenie, że w sa­
mym tylko Berlinie aresztowano dziś w 
nocy 120 uczestników bójek ulicznych.

FABRYKA BOMB.
W Ludwigshafen nad Renem wykryto 

dziś w nocy fabry kę bomb, prowadzoną 
przez członka organizacji hitlerowskiej, 
inż. Teodora Eycke. Pracownia mieściła 
się w piwnicy podwórzowej.

W chwili wkroczenia policji inż. Eycke 
spał. Zmuszono go do wydania kluczy. 
Rewizja doprowadziła do konfiskaty 80 
granatów ręcznych i przeszło 200 udosko­
nalonych zapalników 3-sekundowych. 
Znaleziono pozatem zapasy chloranu po­
tasu, z którego były przyrządzane ła­
dunki do bomb.

Aresztowany inż. Eycke zachowuje się 
wyzywająco, twierdząc, że nazajutrz po 
wyborach na prezydenta Rzeszy będzie 
zwolniony.

Ofiarą napadu ulicznego padł wczoraj 
we Wrocławiu poseł do Landtagu pru­
skiego, socjalista Giinther. Zajście miało 
przebieg następujący:

Podczas rozdawania ulotek ulicznych, 
jadący samochodem poseł Giinther od­
mówił przyjęcia proklamacji hitlerow- 
&kiej. W odpowiedzi na to kolporterzy 
dali doń siedem strzałów rewolwero­
wych. Giinther został raniony w pierś, 
ramię i udo. W stanie ciężkim przewie­
ziono go do kliniki. Sprawcy areszto­
wani.

KREW NAD RUHRĄ.
O godz. 10 wiecz. w Hamburgu nad 

Rubra wywiązuj-, się w śródmieściu za­
ciekła bójka między hitlerowcami a ko­
munistami. Walczono na noże i ostrzeli­
wano się z rewolwerów. Awanturnicy, 
kryjąc się pod ścianami domów, strzelali 
naoślep.

Aby przerwać walkę, policja porozu­
miała sie telefonicznie z miejską ele­

ktrownią, która wstrzymała dopływ prą­
du. W mieście zapanowały ciemności, 
wskutek czego zarówno hitlerowcy, jak i 
komuniści zaprzestali bezładnej strzela­

PORWANIE WALDEMARASA
Wywieziono go w niewiadomym kierunku.

WALDEMARAS B. DYKTATOR LITWY.

0 POLSCE SIĘ NIE MÓWI
w komentarzach do projektu Tardieu.

PARYŻ, 11.5. Wiadomości Perfinaxa o 
ograniczeniu federacji celnej tylko do 
pięciu państw naddunajskilch i dopu­
szczeniu do rokowań w tym kierunku 
tylko wielkich państw: Francji, Angilji, 
Włoch i Niemfiiec, znajdują potwierdze­
nie w artykule wstępnym „Temps“, o- 
rzekającym, że należy przedewszystikiiem

Czy to syn Lindbergha?
Sensacyjna depesza z okrętu.

OSLO, 11.3. — Stacja radjowa.w 
Bergen (Norwegja) przejęła sensacyj­
ną depesze z •pokładu parowca ,.Ber- 
gensfjórd", płynącego z Nowego Jor­
ku do Norwegji.

Kapitan donosi, że na okręcie znaj­
duje giięipodeirzany imężcizrzna z; dziec 

niny. Do północy trwały w Hamburgu 
rewizje i aresztowania.

KORUPCJA W POLICJI.
W Berlinie aresztowano wczoraj ofice-

WILNO. 11.3. „Dziennik Wileński" po­
da je następującą. informację swojego 
kr ólewieckiego kor espondenta:

Z Kowna donoszą, że wśród przyjaciół 
Waldęmarflsa wywołała zaniepokojenie 
wiadomość o miejscu pobytu b. dyktato­
ra Litwy. Wfbirew pierwotnej wiadomo­
ści, Waldemar as do Jez ior os nie przybył 
i dokąd został przewieziony, nikt nie wie. 
Na pytania, skierowane do władz, odma­
wiają one odpowiedzi.

Jak się okazuje, WaldemaraSa siłą wy­
prowadzono z pokoju hotelu „Wersal”., 
gdzie mieszkał, ulokowano w sa.mocho- 
'dizie i wywieziono w nieznanym kie­
runku.

Samochód był własnością policji.

znaleźć formulę zapros-zeniową do 'wysia­
nia pięciu zainteresowanym państwom: 
Auistrji, Węgrom. Jugosławji, Czechosło­
wacji & Rumian j i, oraz nakreślić warun­
ki porozumienia gospodarczego.

W artykule wspomnianym Polska nie 
jest ani razu wymieniona.

kiem, którego rysopis zgadza się z ry­
sopisem synka Lindbergha.

Policja -norweska przyjęła to wia­
domość poważnie.

Pasażerowie parowca „Bergens- 
fjórd", po zawinięcin do no-riii. będą 
zbadani. 

ra policji, Kurtza Langego, sierżanta 
Hansa Schultze i stenotypistkę Gertrudę 
Miller, jako oskarżonych o należenie do 
organizacji hitlerowskiej. W dniu wybo­
rów prezydenta Rzeszy był planowany w 
Niemczech przewrót policyjny. Hitle­
rowcy mieli opanować wszystkie urzędy, 
przeciągnąć na swą stronę policjantów, 
a opornych u więzić. Liczyli przy tern na 
to, że j>o opanowaniu władz cywilnych, 
uda im się zrewolucjonizować Reicha 
wehrę.

Podczas rewizji w mieszkaniu Lange­
go znaleziono w sienniku dokładne pla­
ny rozmieszczenia posterunków policyj­
nych w dniu wyborów. Podobno do afe­
ry zamieszani są liczni funkcjonariusze 
policji, wobec czego należy oczekiwać 
dalszych aresztowań.

ECHA W PRASIE.
LONDYN. 11.3. Komentując przemó­

wienie Hindenburga, „Daily Chronicie4* 
pisze, że mowa miała charakter nam-ięt*  
ny i była wygłoszona po żołniersku.

Według „Daily Mail44, 84-letni feld­
marszałek mówił jak prawdziwy wódz, 
zadając kłam oszczercom, którzy usiłują 
przedstawić go jako niedołężnego starca, 
narzędzie w rękach kliki politycznej.

BERLIN, 11.5. Ocena prasy berlińskiej 
jest nierównomierna, zależnie od kierun­
ku politycznego pism. Mowę Hindenbur- 
ga chwalą bez zastrzeżeń: „Germania44, 
„Yorwarts44 i „Yossische Ztg.44.
ea—iwiiiwii i—iitig—-i   11

Ustrój samorządowy
W KOMISJI SEJMOWEJ.

WARSZAWA, 11.5. (Teł. wł.) Sejimowa 
komisja administracyjna óbrado-wała nad 
rządowym projektom o- ustroju samorzą­
du. Obrady trwały 9*god:ziin.  Przemawiał 
referent pos. Polakiewicz, wicemćln. Kor*  
sak i pos. Rymar. • 

Wybuch powstania
W INDJACH.

LONDYN, 11.5. — Z Bombaju nadeszło 
potwierdzenie wiadomości o wybuchu groź- 
n jego powstania w Ind Jach ' północno-za­
chodnich. Korespondent „Daily IIerald“ do­
nosi. że wszystkie siły powietrzne armji an­
gielskiej na północy są zmobilizowane. Do 
Peszą war u odchodzą zna<‘7.i»> lm^łi i l- i.

Kuhjer Zachodni
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TADEUSZ JASTRZĘBSKI
ZASTĘPCA ZARZĄDZAJĄCEGO 

Muejo BIURA SPRZEDAŻY w SOSNOWCU 
zm.rł nagle w dniu 9 marca 1932 r.

W Zmarłym straciliśmy niezmi.rni. sumiennego i oddanego pracownika.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD Firmy STANDARD-NOBEL w POLSCE Spółka Akcyjna.

TADEUSZ JASTRZĘBSKI
ZASTĘPCA ZARZĄDZAJĄCEGO BIURA SPRZEDAŻY 

w SOSNOWCU firmy STANDARD-NOBEL w POLSCE Sp. Akc, 
zmarl naglą w dniu 9 marca 1932 roku.

Wyprowadzenie zwłok z kapiicy przy szpitalu Kasy Chorych na Pogoni przy ub 
Rudnej na cmentarz sosnowiecki nastąpi w dniu 12 marca 1932 roku o godzinie 15.30- 

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w Kościele Parafial­
nym w Sosnowcu dnia 12 marca 1932 r. o godzinie 8 rano. W Zmarłym straciliśmy 
nieodżałowanego kolegę i dobrego współpracownika. Cześć Jego zacnej pamięci! 
1906 KOLEDZY 1 WSPÓŁPRACOWNICY.

NOWE WOJSKA JAPOŃSKIE W CHINACH
CHWILOWY SPOKÓJ NA FRONCIE.

PARYŻ, 11.5. — Jak donosi korespondent 
„Matura”, gen. Szirokawa, zajmujący kwa­
terę w dużej przędzalni japońskiej, oświad­
czył, iż początkowo Japonja przypuszczała, 
że wystarczy kilkuset marynarzy dla ukró­
cenia anarchji w Szanghaju. Wskutek po­
żałowania godnej agitacji musiano jednak 
sprowadzić większe siły, które zetknęły się 
z doskonale uzbrojoną armją kantońską.

LONDYN, 11.5. — Na froncie zapanowała 
cisza jednakże liczne objawy świadczą, iż 
jest to spokój chwilowy. Między głównym 
portem japońskim Sasebo a ujściem rzeki 
Jaug-Tse, gdzie leży Szanghaj, kursują bez­
ustannie transportowce japońskie i zwożą 
na front posiłki. Wczoraj na zachód od 
Szanghaju wylądowało 50.000 żołnierzy ja­
pońskich. Po raz pierwszy w ekwipunktu 
niektórych oddziałów zauważono miotacze 
ognia.

LONDYN, 11.5. — Wojska chińskie znisz­
czyły tor kolejowy między Szanghajem a 
Han-Czou. Dworce kolejowe w Lun-Hua- 
Sika-Wej zostały wysadzone w powietrze.

LONDYN, 11.5. — Na ostatnią notę z pro­
pozycją wszczęcia rokowań, stosownie do 
rezolucji Rady Ligi Narodów, rząd nankiń- 
ski zakomunikował wczoraj posłowi angiel­
skiemu Lampsonowi, że w zasadzie zgadza 
się na projekt Ligi i gotów jest przystać na 
międzynarodowy arbitraż pod warunkiem, 
że Japonja nietylko wstrzyma przewóz dal­
szych posiłków, lecz wycofa wojska z pod 
Szanghaju.

W kołach rządowych Tokjo oświadczają, 
że warunki chińskie są niemożliwe do przy­
jęcia. Japonja nie wycofa wojsk z nad rze­
ki Jang-Tse albowiem wszystkie ich poczy­
nania zmierzają jedynie do ochrony życia 
i mienia obywateli japońskich w Chinach.

Według źródeł japońskich nieszczere sta­
nowisko rządu chińskiego najlepiej ilu­
struje szczegół, że marsz. Ćzang-Kai-Szek 
życzy dojść do porozumienia, lecz rząd nan- 
kiński uniemożliwia mu wszczęcie bezpo­
średnich rokowań ze sztabem japońskim.

LONDYN, 11.5. — Wobec odrzucenia przez 
rząd nankiński propozycyj pokojowych Li­
ga Narodów, do akcji przyłączył się dziś 
również i rząd kantoński.

Liczniki przy dorożkach. 
WZBURZENIE WŚRÓD MISTRZÓW BATA.

W najbliższym czasie ukażą się w 
Warszawie pierwsze dorożki konne z 
licznikami. Tytułem próby wypuszczonych 
będzie 60 takich dorożek, przyczem urucha­
miają je właściciele większej ilości pojaz- 
dów. Ferment wśród dorożkarzy w związku 
z tą inowacją nietylko nie ustal, ale prze­
ciwnie jeszcze pogłębił się. Między zwolen­
nikami i przeciwnikami liczników docho­
dzi nawet do ostrych bójek.

B. poseł Kohut
SKAZANY NA WIĘZIENIE.

We Czwartek popo-luidniu zakończyła 
się w sądzie okr. we Lwowie ,3-rdniowa 
roziprawa (przeciwko b. więźniowi brze­
skiemu i b. posłowi ukraińskiemu dro­
wi Oisyipowi Kohutowi., adwokatowi z 
Bohodczan, oskarżonemu o zaburzenie 
spokoju pulbiltoznego i gwałt publiczny. 
Na zasadzie werdyktu sędziów przysię­
głych trybunał skazał dr. Kohuta na 
półtora roku c. więzienia. Obrona zgło­
siła kasację.

Darowane winy
REWOLUCJONISTÓW W FINLANDJI.
HELSINKI, 11.5. — Wszyscy aresztowani 

przywódcy ruchu lappowców, nie wyłącza­
jąc Kossoli i gen. Walleniusoa, zostali dziś 
wypuszczeni na wolność. Rada ministrów u- 
chwaliła wstrzymanie wszelkich represyj i 
zaniechanie śledztwa.

Jedynie gen. Walleniusowi grozi wydale­
nie z wojska, na co był on zgóry przygoto­
wany. W kraju panuje całkowity spokój. 
Od wielu lokalnych komitetów laopawców 
napłynęły pod adresem rządu depesze z wy­
razami uznania.

Narodzenie trojaczków
Z PRZYGODAMI.

WILNÓ, 11.5. — Niezwykle oryginalnie 
przyszły na świat trojaczki: dwie dziewczyn­
ki i chłopiec pani I. W. Rozwiązanie rozpo­
częło się w pociągu, w którym p. W. zdąża­
ła do kliniki położniczej w Wilejce. Druga 
dziewczynka przyszła na świat gdy rodząca 
jechała sankami, przyczem sanki wywróciły 
się na jednej z zasp śnieżnych. Trzeci, chło­
piec, przyszedł na świat w szpitalu państwu 
wym. Matka i dzieci czuja się dobrze.

Z Kantonu nadeszła do Lo-Yang (nowa i dzie wszcząć peiraktacje pokojowe, gdy z 
siedziba rządu nankińskiego) obszerna de- terenów chińskich ustąpi ostatni żołnierz 
peszą z gratulacjami. Rząd kantoński rów- japoński. Należy być przygotowanym na 
nieź jest zdania, że warunki japońskie są I długotrwałą wojnę.
nie do przyjęcia i wtedy dopiero można bę-1

Pierwszy rząd mandżurski 
Zamach na gen. Honyo.

LONDYN, 11.5. — Nowy rząd mandżurski I 
jest już sformowany. Premjerem został by I 
ły wychowawca cesarza Pu-Yi, słynny ućzo- * 
iły chiński, Czeng-Sjao-Sze. Ńa pierwszem 
posiedzeniu ministrowie złożyli uroczystą 
deklarację, iż całkowicie zrywają z obywa­
telstwem chińskim przyjmując obywatel­
stwo mandżurskie. Po tej deklaracji nastą­
piło zaprzysiężenie członków rządu.

LONDYN, 11.5. — Dzienniki tokijskie o- 
głaszają dziś oficjalny komunikat o zama­
chu partyzantów chińskich na pociąg, wio­

0 moratorjum dla lokatorów 
bezrobotnych i dotkniętych kryzysem.

WARSZAWA, 11.3. W dniu jutrzej­
szym uidaje się do władiz delegacja Zrze­
czenia organjzacyj lokatorskich. Delega­
cja Zrzeszenia uda się do Sejmu i do 
rządu, ażeby wręczyć memorjał >w spra­
wie grożącej już w najbliższym czasie 
klęska masowych eksmósyj. Mianowicie 
na i kwietnia według obliczeń Zrzesze­
nia organizacyj, grOizi 50.000 eksmisyj z 
jedno i dwuizbowych mieszkań, wstrzy­
manych <na okres zimowy do dnia 1 
kwietnia.

W memoriale wskażuje Zrzeszeni or- 
ganiza-cyj lokatorskich, że nie ograniczy

Przeciw rządowi Tardieu
Opozycja odrzuciła dwa wnioski rządowe.
PARYŻ, 11.5. — Nocne posiedzenie 

parlamentu miało przebieg -wyjątko­
wo burzliwy. Chwilami odnosiło się 
wrażenie, iż rząd może eię zachwiać, 
gdyż Izba w sposób zdecydowany 
sprzeciwiła się projektom ministra 
skarbu.

Gorąca dyskusja towarzyszyła de- 
batpm nad projektem rządowym7 o 
obniżce poborów urzędniczych.

Podczas głosowania projekt rządo­
wy uipadł, otrzymawszy 245 głosów 
wobec 314 głosów opozycji.

Drugi zkolei wniosek rządu,zmie­
rza jacy do obniżki płac robotniczych

Insynuacje moskiewskie 
w związku ze sprawą Sterna.

BERLIN, 11.3. Prasa niemiecka ogła­
sza znany komunikat moskiewskiego 
Narkomindiiełn, inkryminujący zama­
chowcom Sternowi i wspólnikowi jego 
Wasiljewowi, działanie na skutek podże­
gania „pewnych obywateli polskich".

„Yossische Zei.tung" opatruje wiado­
mość powyższą następującym komenta­
rzem: „Proces przed najwyższym sądem 
przypuszczalnie wyjaśni co sądzić nale­
ży o zeznaniach zamachowców, że ich

Fatum nad salą „brzeską”
Kopula sali sądowej grozi zawaleniem.

WARSZAWA, 11.5. — Nad salą rozpraw 
procesu brzeskiego ciąży jakieś fatum. 
W czasie trwania procesu wybuchł pożar, 
który gryzącym dymem wypędził na jeden 
dzień publiczność z gmachu sądu, obecnie 
zdarzyło się coś co spowoduje zamknięcie 
owej fatalnej sali na czas dłuższy.

Sala, zwana kolumnową, posiadająca pięk­
ne sklepienie w kształcie kopuły, groza za­
waleniem. Na kopule powstały cztery rysy, 
które znawcy zakwalifikowali, jako grożące 
niebezpieczeństwem. Rzecz ciekawa, że oni- 

zący gen. Honyo wraz z oficerami sztabu 
irmji japońskiej operującej w Mandżurji.

Pociąg ten, powracający z uroczystości 
utworzenia rządu mandżurskiego w nowej 
stolicy Czang-Czun, dostał się w zasadzkę 
w odległości 40 kim. od Mukdenu i był o- 
strzeliwany ogniem karabinów maszyno­
wych. Kule przeważnie górowały. Jednakże 
w pociągu są potłuczone szyby. Gen. Honyo 
wyszedł bez szwanku, rannych jest kilkana­
ście osób.

się jednak fala eksmisyj, gdyż do sądu 
wpływają dalsze sprawy eksmisyjne ma­
sowo i wypadki regularnego płacenia ko­
mornego przez lokatorów są rzadkie. W 
tych warunkach organizacje lokatorskie 
uważają, że w interesie społecznym jest, 
ażeby uchronić najszersze masy przed 
grożącą klęską.

Organizacje lokatorskie domagają się 
ustawodawczego moratorjum dla lokato­
rów małych mieszkań, w pierwszym rzę­
dzie zaś dla bezrobotnych i dotkniętych 
kryzysem.

w państwowych kopalniach węgla 
kamiennego, spotkał się z niemniej 
ostrą krytyką lewicy, która, jak i po­
przednio zażądała skierowania wnio- 
siku do komisji. Podczas głosowania 
opozycja zwyciężyła 285 głosami 
przeciwko 261.

Na nocinem posiedzeniu w senacie 
przyjęto 261 głosami przeciwko 1 za­
szczytną formułę dila ś. p. Arystydesa 
Brianda. Formuła ta farami: „Briand 
dobrze zasłużył się ojczyźnie". Posta­
nowiono powyższe zdanie wyryć na 
tablicach kamiennych i wmurować w 
ściany szkół i gmachów publicznych.

mocodawcami byli obcokrajowcy i to „o- 
bywatele polscy".

„Bórsen Kurier" pasze: „Trzeba będzie 
zaczekać czy zapowiedziany przewód są­
dowy wyświetli tajemnicze podłoże za­
machu. Dotychczasowe informacje władz 
śledczych były tego rodzaju, że raczej 
mogły stan faktyczny zatuszować, niż 
wyświetlić — przyczem zagadkową rolę 
odgrywa nawet GPU“.

nja taka miała miejsce pod-czas procesu 
czterech budowniczych, oskarżonych o spo­
wodowanie wypadku śmiertelnego na bu­
dowli. Jeden z oskarżonych, podniósłszy 
głowę w górę, oświadczył, że podobny wy­
padek może się i tu zdarzyć, owe czte­
ry rysy przedstawiają się niebezpiecznie. 
Owych budowniczych uniewinniano wów­
czas, a jeden z prokuratorów potraktował 
całkiem serjo uwagi fachowca i zwrócono 
się do prezesa sądu.

Zarządzono opróżnienie sali, stół sędziow­

ski i ławki przeniesiono do przyległej salki. 
Pozostała jedynie okratowana ława oskarżo- 
nych.

Według słów intendenta gmachu sądowe­
go, rysy owe na kopule datują się od czasu 
wybuchu w Cytadeli warszawskiej. Potrzeb­
ne roboty wykonywać będzie wydział bez­
pieczeństwa komisarjatu rządu na własny 
koszt.

Góral Wojciech Sułocha
ZOSTAŁ ARESZTOWANY.

Władze wojewódzkie, po stwierdzeniu au­
tentyczności listu, aresztowały w czwartek 
górala ze Spytkowa, Wojciecha Sułochę, któ 
ry planował zamach na posła Witosa.

Jak wiadomo, Sułocha zwrócił się listow­
nie do posła Faliksa Gwiżdża, redaktora 
„Gospodarza Polskiego0, z propozycją otru­
cia posła Witosa. Jednocześnie ofiarował swe 
usługi jako agitator w trzech powiatach. 
List ów, pisany własnoręcznie przez Sułochę. 
kończy się następującem zdaniem:

„Ale do przeprowadzenia takiej kontroli 
na zebraniach i wyjazd pociągami, potrzeba 
koniecznie coś pieniędzy. I do sprzątnięcia 
Witosa potrzeba też dwa deka strychniny, 
więc muszę mieć coś grosza na to wszystko44.

Aresztowany Sułocha nie chce przyznać 
się do winy. Są jednak świadkowie, którzy 
potwierdzają oskarżenie. Sułocha był alko­
holikiem i niejednokrotnie po pijanemu 
chwalił się przed kompanami, że z Wito­
sem „zrobi porządek44.

Eksmisja
WABIA - WABIŃSKIEGO.

WARSZAWA, 11.5. — Hotel Europejski 
wystąpił ze skargą o eksmisję przeciwko ju­
bilerowi - eferzyście, Wincentemu Wabia- 

Wabińskiemu. jak się okazało, Wabiński 
przez rok nie płacił komornego. Termin 
rozprawy wyznaczono za dwa tygodnie. 
W tymże czasie popularny sklep jubilerski 
będzie musiał opuścić przed wiele laty zaj­
mowany lokal.

20 lat zesłania
ZA DYKTATURĘ W HISZPANJI.

MADRYT; 11.3. Po upadku dyktatury 
Primo de Rivery i opuszczeniu kraju 
przez Alfonsa XIII, powołał rewolucyjny 
parlament HWpanji • nadzwyczajną ko­
misję, która miała określić odpowiedział 
ność za złamanie konstytucji i zamacb 
stanu, dokonany w 1923 roku.

W dniu wczorajszym komisja złożyła 
sprawozdanie o wysokości kar, które 
mają być wymierzone sprawcom zama­
chu stanu, b. czdonikom dyrektorjatu 
Primo de Rvery, oraz wszystkim mini­
strom, którzy do stycznia 1928 r. byli 
członkami rządów dyktatorskich.

Wszystkich oskarżonych komisja ska­
zuje na 20 lat zesłania do kolonij, z u- 
tratą praw obywatelskich. Wśród skaza­
nych znajduje się b. król Alfons i liczni 
generałowie, pamiętni z okresu dykta­
tury.

Słońce na opał
NOWE HASŁO PIATILETKI.

RYGA, 113. —- Władze sowieckie rzuciły 
nowe hasło utworzenia pięcioletniego planu 
wykorzystania energji słońca. W Leningra­
dzie otwarta została spacjalna wystawa, 
która ma zilustrować możliwość zastosowa­
nia promieni słońca dla celów przemysłom 
wych.

Przedewszystkiem promienie słoneczne 
mają zastąpić węgiel i drzewo w opalaniu 
domów, w wytapianiu siarki i w wydobywa­
niu soli. Plan przeiduje wykorzystywanie 
promieni słońca również w Leningradzie i 
Moskwie.

Sowiet moskiewski, jak twierdzi „Krasnaja 
Gazieta44, opracował dokładny plan ogrze­
wania domów przy pomocy ciepła słoneczna 
go. Reformatorzy sowieccy wychodzą z te­
go założenia, że przy ustawicznem zmniej­
szaniu się produkcji węgla w Sowietach na­
leży w tym wypadku zastąpić węgiel i drze­
wo płomieniami słońca dla ogrzewania miesz 
kań obywateli stolicy sowieckiej.

Kto wygrał na loterji?
DRUGi DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w drugim d>n.hi ciągndenda, 5-ej 
klasy 24-ej polskiej loterji państwowej wy­
losowano następujące wygrane:

10.000 zł. — Nr. 47461.’
5.000 zł. — N-ry: 35905 120550.
5.000 zł. — N-ry: 2479 22034 49815 6117? 

65850 106505 116845 117912 118669.
2.000 zł. — N-ry: 219 42385 66422 67576 

84311 86187 116010 117809 11830! 120615 121250 
150680 142806 150719 150945 159051.

1.000 zł. — N-ry: 527 15363 22711 25090 
26824 26904 52515 4034S 45657 50954 51791 
52305 52697 58866 58982 60450 64184 72875 
75178 75609 76796 78156 8S931 96810 100045 
101061 101426 1126089 126500 127791 150519 
151054 135222 157912 140518 142210 142865 
149846 150978 154152 158721 159090.



5.Nr. 59. „KUK JER ZACHODNI"

HANDLOWE ROKOWANIA
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI.

Na temat tralktatu handlowego Pol­
ski z Niemcami wiele swego czasu pi­
sano, jak również zajmowano się w 
Sejmie z racji ratyfikacji tego trak­
tatu. Rząd polski poszedł na daleko 
idące ustępstwa, wbrew ostrzeżeniom 
Stronnictwa narodowego, na ustępstwa 
natury poliiycznej, bo dotyczące kwe­
st ji osiedlania eię w 'Polsce Niemców, 
jak również rezygnacji z uprawnień, 
które dawał traktat AVersalski odnoś­
nie likwidacji majątków niemiecikich 
w Wiiellkopoisce i na Pomorzu. Pomi­
mo tak dalelko idących ustępstw, a 
nawet koncesyj, pomimo_ ratyfikacji 
traktatu przez obecną większość sej­
mową, parlament niemiecki traktatu 
nie ratyfilkował, konsekwentnie na­
stępnie przemilczając ten traktat 
przez dwa lata, w zakresie zaś produ­
któw rolnych 'podwyższając cła o- 
chronme, czyli iprzeikreślając to, co 
zostało wmówione i ustalone.

Obecnie do Warszawy przyjechała 
delegacja niemiecka w celiu podjęcia 
nanow’o rokowań w sprawie traktatu 
handlowego. Rokowania zostały już 
rozpoczęte.

O co -Niemcom w tej chwili dhodizi? 
Oczywiście o wytargowanie dla siebie 
jeszcze większych korzyści. Uważając 
poprzednie pertraktacje i parafowany 
traiktat, jako obowiąizujiący dla Polski, 
w tej chwili domagają się zniesienia 
ceł na towary niemieckie, znajdujące 
eię na „trzeciej liście zakazów”, co 
do których niema z Poldka umowy. 
Gdyby się rząd polski .na to zgodził, 
bilans handlowy z Niemcami przedsta­
wia się następująco: przywóz z Nie­
miec 359 miii jonów zł., wywóz do Nie­
miec 515 miiijonów zł. Saldo zatem za­
myka się nadwyżką 44 miljonów zl. 
na korzyść Niemiec. Dalsze ustępstwa 
wobec Niemiec zwiększyłyby wydat­
nie to saldo na korzyść Niemiec.

Może jednak Niemcy wysuwają ja­
kieś, korzystne propozycje? Otóż nic, 
absolutnie mic. Wizamian propozycji 
grożą natomiast „maiksymalinemi cła­
mi" („Obertarif"). Jest to taka sama 
próba zastraszenia, jakiej uiżywali 
Niemcy, ostrzeliwując Paryż z „gru­
bej Berty" wówczas, gdy znajdowali 
się w przededniu upadku militarnego. 
1 obecnie ich S'_ i nacja gospodarcza 
jest bardzo ciężka. te też z wjaśc- 
wym sobie tupetem stosują „grubą. 
Bertę" cel maksymalnych, aby za­
straszyć Polskę i inine państwa. Nikt 
jednak z tego powodu nie jest przera­
żony. Zbyt dobrze bowiem wszystkim 
znaną jest sytuacja Niemiec, alby' moż 
na było przypuszczać, że zecthcą uwi­
kłać się w wojny celne.

Wywóz niemiecki w grudniu 1951 r. 
wyrażał się sumą 756 miljonów, w 
miesiącu zaś następnym, to znaczy w 
styczniu 1952 r. sumą 541 miljonów 
marek. Jak na jeden miesiąc, spadek 
to bairdzo potężny’, a progresja w kie­
runku ujemnym omal że nie katastro­
falna.

Niepowodzenie Niemiec można 
stwierdzić na całym ich niemal fron­
cie eksportowym. Najtrudniej i naj- 
przykrzej dla Niemiec przedstawia 
się sprawa na odcinku szwajcarskim, 
gdzie w zakresie kontyngentowym 
doszło do bardzo silnego .zadrażnienia. 
Układy z Auglją o eksport węgła 
skończył' się dla Niemiec niepowo­
dzeniem. W krajach skandynawskich 
da je się coraz silniej zauważyć ten­
dencja do coraz bliższe j współpracy 
z_ Anglją, co oczy wiście stwarza dla 
Niemiec' bairdzo ni-e,pomyślne horosko­
py w dziedzinie eksportu węgła. 
Wreszcie ostatnią klęskę ponieśli 
Niemcy w rokowaniach z Włochami, 
gdyż nie udało im się dojść do poro­
zumienia w sprawie dodatkowego u- 
kiadu. Talk tedy sytuacja Niemiec 
"i'e P1'zedstawia się bynajmniej w 
chwili obecnej różowo i prasa nie- 
m.eclka, choć z właściwym sobie minia 
u™’ uderza na alarm z tego powodu. 
., la-Kim też nastroju przyjechali do 
L olski przedstawiciele rządu niemiec 
kiego do rokowań w sprawach han­
dlowych.

Inna natomiast nieco jest sytuacja 
1°™- która znajduje się podobnie 
1 • Wleie państw w ciężkiem poloże- 
^W-.^KlSmodajczam. iedaak w ostatnich. 

czasach może się poszczycić pewnymi 
nawet sukcesami w zakresie handlu 
zaigraniczneg‘0. Z krajów, do których 
wywóz z Polski wysunął się ostatnio 
na plan 'pierwszy i osiągnął kwotę 
wcale poważną, wymienić należy’ An- 
gilję. Saldo dodatnie naszego bilansu 
handlowego wzrosło w lnityim w sto­
sunku do stycznia r. b. o prawie 21 
milj. złotych. Stwarza to zatem bar­
dzo podatną i właściwą podstawę do 
dalszej rozbudowy naszych stosun­
ków z Aniglją i otwiera na rynku an­
gielskim poważne pole zlbytu dla pol­
skich płodów rolniczo - drzewnych.

Tymczasem Niemcy przyjeżdża ją 
do Polski z propozycją uczynienia im 
daleko idących ustępstw prasy wpu­
szczaniu towarów niemieckich do Pol­
ski nieomal bez oigraniczeń, wzaimian 
za to obiecując łaskawie, że ....nie za­
stosują do towarów polskich maksy­
malnych ceł. Oczywiście tego rodza-

LIGA NARObOW:
Japończyku, Japończyku. 
Co ty robisz, okrutniku?!
Zamiast siedzieć w swoim kraju. 
Rozbijasz się po Szanghaju? 
Waść na obcej ziemi bryka. 
Czy to ładnie bić Chińczyka?

JAPOŃCZYK:
Nie wiem, eo te słowa znaczą. 
Do zgody mam chętne dłonie, 
Ale to on właśnie zaczął, 
Ja się tyiko przed nim bronię.

Komu biskupi przysięgają 
w interpretacji sanacyjnej.

Roziprawa w Sejmie o ustawie w 
sprawie składek kościelnych odsłoni­
ła w całej pełni stanowisko BB. wobec 
duch o w ieńs t wa.

Sanacja chciałaby podporządko­
wać duchowieństwo sweimiu poglądowi 
partyjnemu. Jeśli trafi się duchowny, 
którego działalność słuiży partji BB.. 
wszystko jest w największym porząd 
ku. Ponieważ jednak ogół duchowień­
stwa chce służyć Bogu i Narodowi, 
sanacja aż pieni się z wściekłości, cze­
mu wyraz dała w Sejmie.

I tak na sejmowej komisji oświa­
towej dnia 2 marca większość BB. 
uchwaliła następującą rezolucję:

— Wobec wypadlków występowania nie­
których księży’ przy- wykonywaniu czynno­
ści duszpasterskich z agitacją polityczną 
(bez wizgilędn na kierunek) zwłaszcza, że 
.przyjmuje ona niekiedy formy, godzące w 
autorytet rządu i interes państwa, Sejm u- 
wtzywa rząd do stanowczego domagania się 
od władz kościelnych ścisłego przesil zega- 
■nia wymogów art. XII Konkordatu i wyda­
nia kategorycznego zakazu dla diicliowień- 
stwa używania ambon i wogóle terenu ko­
ścioła do wystąpień politycznych.

Podobnie jak w komisji oświato­
wej dnia 2" marca b.r. wniosek tein 
popierali nieslychanemi napaściami 
na duchowieństwo posłowie Dratwa, 
Dzleduszyciki, Kleszczyński i Wolska, 
tak w. pełnym Sejmie dnia 8 marca 
ponowiła imieniem BB. napaści na du­
chowieństwo o rzekomą agitację po­
lityczną p. Wolska, a pos. ks. Janusz 
Radziwiłł nieiyłko nie odciął się od 
tych napaści, ale przeciwnie przyłą­
czył się do nich obłudną wzmianką.:

— Sprawa agitacji politycznej pewnej 
części kleru iest dla. każdego katolika rzeczą.

ju propozycje, cokolwiek i szantażowe, 
powinny spotkać się ze stanowczą od­
mową. Polska chce mieć umoirmowane 
stoeuinki handlowe z sąsiadami, ale 
nie może się zgodzić, aby- traktowano 
ją jak murzyna, w którego da się 
wszystko wmówić. „Kurjer Polski", 
pisząc o rokowaniach z Niemcami, 
kończy, swe-rozważania słuszną uwa­
gą:

„Byłoby rzeczą bardzo niesłuszną 
gdyby iriząd polski przypuszczał choć­
by na chwilę, że ma jeszcze Niemcom 
■cośkolwiek do dania. W zibyli hojnem 
dawaniu posunęło się Ministerstwo 
przemysłu i handlu woibec Niemiec z 
pewnością zadaleko. Dzisiaj hasłem 
tych rozmów ze strony' Polski może 
być tylko .powiedzenie: Ani kroku na­
przód! Rozmowy toczyć się mogą je­
dynie na płaszczyźnie: cła za cła, 
kontyngenty za kontyngenty".

bolesną.
Napastliwość wniosków uchwalo­

nych przez BB. w komisji była tak 
rażąca, że w pełnym Sejmie zastąpio­
no je jedynym wnioskiem, krótko wy 
miieniającyim wszystkie tamte, co o- 
czywiście istoty rzeczy nie zmienia, 
bo powiedziano (i za tern głosował 
cały klub BB):

— Sejm zwraca uwagę rządowi na po­
trzebę unormowania... udziału duchowień­
stwa w życiu polii'tyez.uem.

Oprócz tego nietyliko p. Wolska po­
sunęła się do wypominania ks. Bisku­
pom przysięgi na wierność Rzplitej 
Polskiej, przewidzianej w art. 12 Kon 
kordału, ale, co dziwniejsze; także i 
w tej sprawie podążył za nią ks. Ja­
nusz Radziwiłł, mówiąc:

— Mówiono tu o l-ocie przysięgi biskupów 
i czyniono różnice między lojalnością wobec 
państwa a rządu. Nie wiem, czy wszystkim 
panom wiadomo, że przysięga w naszym 
konkordacie jest wzięta dosłownie z kon­
kordatu, który zawarł swego czasu Napole­
on I ze Stolicą Apostolską. Chyba nie my­
ślano tani o lojalności względem Ludwika 
XVI, ani wobec rewolucji francuskiej, lecz 
wobec państwa Napoleona 1. Ta sama rzecz 
wystarczy już. jako komentarz. Nikt z na­
szego obozu nie ma pretensji, ażeby ducho­
wieństwo katolickie, gremjalnie zapisało się 
do BB., ale możemy żądać, ażeby lojalność, 
wypluwająca z owej przysięgi nie była o- 
pacznie tłumaczona jako lojalność do pań­
stwa.. czy do narodu, czy do stronnictwa 
narodowego, lecz wobec rządu, który obec­
nie za to państwo jest odpowiedzialny.

To potrząsanie przez kis. Janusza 
Radziwiłła wobec ks. Biskupów przy­
sięgą konkordatową; ku uciesze BB., 
nie zatrze się w pamięci świata kato- 
Jdćkieiso w Polsce.

P. K. O.
ogłasza 

HfflS l RAUfil 
Należy jasno i treściwie odpowiedzieć 

na 3 pytania:
1) Dlaczego należy składać oszczęd­

ności w P. K. O., a nie chować ich w 
domu?

2) Jakie korzyści i udogodnienia w 
dziedzinie oszczędności zapewnia swoim 
klijentom P. K. O.?

3) Ile osób składa swe oszczędności 
w P. K. O. i jaka jest ogólna suma zło­
żonych w P. K. O. wszystkich wkładów.

Za najlepsze odpowiedzi P. K. O' 
przeznacza

1 nagrodę w kwocie zł. 500.
2 nagrody po »h 250.— 10 nagród po xl. 100.—
5 nagród p® zł. 200.— 20 nagród po zł. 50.— 

Odpowiedzi konkursowe nadsyłać 
można do dnia 30 kwietnia 1932 r.

Warunki konkursu:
1) Odpowiedzi należy nadsyłać pod 

adresem: Wydział Ekonomiczny P.K.O. 
w Warszawie, ul. Jasna 9.

2) W odpowiedzi należy podać: imię, 
nazwisko, numer posiadanej książeczki 
oszczędnościowej P. K. O. oraz powo­
łać się na niniejsze ogłoszenie.

3) Prace nagrodzone stają się własno­
ścią P. K. O.

Uwajfa: Nagrodzeni w poprzednich 
konkursach P. K. O. nie mogą powtór­
nie ubiegać się o nagrodę.

Z DMIA.
„KARABIN GOSPODARCZY".

Przed kilku dniami przemówił n.a 
(Senacie minister przemysłu i handlu 
gen. Zarzycki. Przemówił z prawdzi­
wą żołnierską s-zczerością i prosto-tą, 
a głównym tonem, tego przemówienia 
było zaipew.nienie, że „życie gospodai* 
cze nie iuibi gwałtownych wstrząsów4’, 
Przemówienie to omawia. „Kurjen 
AVairsza:Wiski”, zaznaczając m. in.:

A jednak trudno jest uchylić się <wl wra­
żenia, że usłyszeliśmy szereg zapowiedzi 
takich właśnie wstrząsów,, które muszą wy­
niknąć przy urzeczywistnieniu niektórych 
projektów ministerjalnycli — i — że jed­
nocześnie pominięto milczeniem pewne 
wstrząsy, których niepokojące objawy sta­
ją się coraz bardziej widoczne.

Zapowiedź przymusowej organizacji obro­
tu węglem, z komisarzem rządowym, jjkió- 
ry ma dostęp do wszystkich rachunków i 
ksiąg‘\ jest posunięciem, mającem na celu 
najwidoczniej zastraszenie tych elementów 
gospodarczych, które nie poczuwają się do 
koniecznych ofiar na rzecz podtrzymania 
wywozu. „Mój plan jest taki, mówił p. mi­
nister. ...żeby wszystkie warstwy wzięły u- 
dzial w poparciu eksportu44. Jest to myśl, 
oczywiście, znakomita. Istnieje jednak po­
ważna wątpliwość, czy samo słuszne życze­
nie jest już przez to planem i czy jeg« 
realizacja może być osiągnięta przy pomo­
cy rządowego komisarza.

Wyda je się raczej, że powołanie takiego 
funkcjonariusza do zarządzania wielką ga­
łęzią przemysłu, doskonale zorganizowanego 
i posiadającego doświadczonych kierowni­
ków, może się stać jednym z tych wstrzą­
sów, których p. minister zaleca unikać.

Już sama zapowiedź posunięcia wywołać 
musiała głębokie wrażenie wśród zaintere­
sowanych, które napewno nie przyczynią sl<j 
do powrotu równowagi w ciężkiej sytuacji 
naszego Zagłębia, gdzie, na domiar złego, 
stosunki robotnicze przybrały charakter o- 
stry.

Podoibne refleksje — zdaniem K. W, 
— muszą wywołać inne ustępy o- 
oświadozenia min. Zarzyckiego.

Każdy, kto wysłuchał tych „mogę... będę 
zwalczał... trzeba trzymać fw ryzach... wy­
maga jednego pociągnięcia pióra...44 musi 
doznać uczucia głębokiego niepokoju i bra­
ku pewności. A bywa to często znacznie 
gorsze od wstrząsów...

Chyba, że... znakomitą część tych wrażeń 
przypiszemy dźwiękom słów, których nie 
należałoby przeceniać. Barwne porównanie 
strat na eksporcie węgla do „krwawienia4*, 
ujawnia skłonności do stylu działającego 
na imaginację, który w sprawach, gospo­
darczych nie zawsze znajduje 'właściwe za­
stosowanie. Podobne cechy posiada wezwa­
nie końcowe, aby każdy’ wziął „karabin go- 
spodarczy“ i rzucił się do walki.

Narazie — niestety — ilość i jakość zdol­
nych do działania „karabinem gospodar­
czym44 zmniejsza się z dnia na dzień. Lista 
upadłości, likwidacji i nadzorów sądowych 
świadczy o tern, że zastępy podkomendnych 
generała - ministra topnieją, że rezerw 
brak, że okrzyki podniecające nie są w sta­
nie zastąpić poniesionych strat i że wyma­
chiwanie „karabinem gospodarczym4, wśród 
przemęczonych szeregów, stwarza jeden je­
szcze zbyteczny wstrząs.



4. .KUR JER ZACHODNI" sobota f2-marca 1932 roJeu. Nt. 59.

Gazeciarz, uciekając:
— Wielkie oszustwo! Już 41 ofiar!

Pomyśleć też trzeba i o tem, że nasz 
wiek, wielbiący automat nawet w 
sztuce (kino, radjo, gramofon) pozba­
wia nas również jasnych, wesołych 
głosów z oddali... głosów telefonistek. 
Automatyzacja telefonów ma być 
też wprowadzona i w Zagłębiu. 
Gdy do tego dojdzie, telefon straci 
nawę: tę krztę poezji, jaką jest żywe 
słowo, spływające z warg, które są

1 mbi wjdawaloego.
PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARCZA ŚWIATA.
Ukazała się w druku rozprawa prof. Ro­

mana Rybarskiego p.t. „Przyszłość gospodar­
cza świata".

Nikt nie był bardziej powołany *do napisa­
nia dzieła o „Przyszłości gospodarczej świa­
ta" od Rybarskiego. Rybarski nie jest tylko 
teoretykiem - ekonomistą i profesorem eko- 
nomji. Chociaż już dzieła z tej dziedziny 
świadczą o znakómitem przygotowaniu i 
ąpanowaniu przez Rybarskiego wiedzy eko­
nomicznej.

Prof. Rybarski wydał szereg dzieł ekono­
micznych. Oto tytuły niektórych: „Nauka 
ó podmiocie gospodarstwa narodowego", 

„System ekonomji politycznej", „Marka i 
złoty4-, „Historja handlu polskiego w XVI 
wieku44.

Oprócz jednak tych dzieł naukowych 
prof. Rybarski ma poza sobą pracę praktycz­
ną, Zwiedzał szereg krajów dla zapoznania 
się z ich gospodarstwem; był przez dłuższy 
czas -wiceministrem skarbu; zasiadał w Ra­
dzie nadzorczj Banku Polskiego, a wreszcie 
jest znawcą budżetowym, czego daje dowo­
dy w' swoich wystąpieniach na terenie par­
lamentarnym. Przytem umysł jego nie jest 
jednostronny ale wszechstronny. Jest on 
bowiem wybitnym politykiem, o czem świad­
czy jego działalność, jego artykuły w pra­
sie perjodyczriej i codziennej, a wreszcie 
wielkie dzieło p. t. „Naród, jednostka i 
klasa4-.

O wartości najnowszej książki Rybarskie­
go mówią nam najlepiej tytuły rozdziałów. 
Oto one: I. Istotne fakty i zagadnienia; II. 
Równowaga gospodarstwa światowego przed 
wojną i skutki wojny; III. Obroty handlo­
we w powojennejn gospodarstwie świato- 
wem; IV. Kredyty zagraniczne po wojnie; 
V. Wędrówki ludności po wojnie; VI. Prze­
szłość gospodarstwa światowego; VII. Ra­
cjonalizacja; VIII. Równowaga przemysłu i 
rolnictwa; IX. Ciężary publiczne i społeczne, 
udział państwa w kryzysie; X. Planowa go­
spodarka i kryzys ustroju gospodarczego; 
XI. Ruch naturalny ludności a przyszłość go­
spodarcza; XII. Konsekwencje mniejszego 
postępu gospodarczego; XIII. Ogólne wnio­
ski i przewidywania.

Książką liczy stron 228. Skład główny jest 
w administracji „Gazety Warszawskiej44. 
Warszawa, Zgoda 5.

MIGAWKI.

Telefonistki.
Według statystyki w roku ubie­

głym odbyło się w Sosnowcu około 
800 tys. rozmów telefonicznych, czyli 
na jedną głowę mniej więcej osiem, 
należy jednalk brać pod uwagę nie 
tyle głowę ile białogłowę, na którą 
wypadnie . 15 rozmów, gdy na rza­
dziej mówiących mężczyzn — jedna.

Jeżeli nawet płeć brzydsza, lubi to­
czyć rozmowy telefoniczne, to jest to 
przedewszystkiem zasługą pań telefo­
nistek.

— Proszę numer 258-397.
Niema takiego.

— Bo mnie też nie o numer chodzi. 
Przykrzy mi się, więc chciałem z 
kimś pogawędzić, a pani ma taki 
śliczny głos.

— Niech pap sobie kupi gramofon 
i płytę z Kiepurą. On ma śliczniej­
szy. '

Innym razem.
— Proszę numer 64.
— Zajęty.
— A pani?
— Jeżeli chodzi o pana, to też za­

jęta.
"Trzeba przyznać, że nasze telefonist­

ki są dowcipne i posiadają milutki 
timbre głosu. Kiedy właśnie statysty­
ka stwierdziła, że rozmawialiśmy prze 
telefon wciągu roku 800 tys. razy, 
jest okazja do uprzytomnienia sobie, 
ile to włączeń i wyłączeń przypada 
na każdą oczywiście uroczą główkę 
pań telefonistek, jak ciężka jest to 
praca i jak zdrowe trzeba mieć ner­
wy i świętą cierpliwość, aby wysłu­
chiwać wszystkich nieuzasadnionych 
pretecisyj, a nierzadko wvrażeń zgoła 
brutalnsch-

Za niepłacenie składek 
tylko skreślenie z listy członków.

Kryzys zrodził dla zrzeszeń i sto­
warzyszeń palącą kwestję zaległości 
w opłacaniu składek. Każda niemal 
instytucja ma w swym statucie prze­
widzianą klauzulę, iż niepłacenie 
składek w ciągu określonego czasu 
ipowoduje automatyczne wykreślenie 
z listy członków.

Ta sankcja jedinak jest mato skin 
toczna, a innych naogół stowarzysze­
nia nie posiadają. Wynikają na tem 
tle konflikty.

Jeden z nich doczekał się obecnie za­
sadniczego orzeczenia Sądu Najwyż­
szego. Związek ziemian wytoczył prze­
ciw pewnej obywatelce ziemskiej z 
Liipnowskiego siprawę o niepłacenie 
składek.

Obywatelka ta od paru lat nie płaci 
składek członkowskich, i żadne środki 
stosowane przez Związek ziemian nie 
zdołały ją do tego nakłonić.

Sąd okręgowy, do którego Związek 
odwołał się, zasądził od obywatelki 
parę tysięcy złotych, tytułem zale­
głych składek.

Sąd apelacyjny wszakże wyrok ten 
uchylił i powództwo oddalił wycho­
dząc z zaołżenia, że niepłacenie śkła-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
Teatr miejski

W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę o godz. 850 wieoz. premie­

rą semsa.cyj.nej sztuki w 5 aktach E. Ricea 
p. t. ,,ULlCA‘‘. Sztuka ta, której akcja, nie- 
porzbawiona pierwiastków społecznych, roz­
grywa się na ulicy w dzielnicy robotniczej- 
Nowego Joriku, osiągnęła na wszystkich _ sce­
nach niebywałe sukcesy. W „Ulicy44 mierna 
roli tytułowej, bohaterem sztuki jest zbio­
rowisko wielkomiejskich peryferyj ze swe- 
mi diramataund i naaniętnościami. Pełne rea­
lizmu role, dają wykonawcom ogromne pole 
do popisu. W „Ulicy44 prrzyjnuie udiział cały 
.zesipól oraz liczni statyści i komiparserja. 
Ceny zwykle od i do 5.60 zł. Abonament 
procentowy i zniżki Tow. przyjaciół teatru
— ważne.

W niedzielę poranek dla dzieci. „TOMCIO 
PALUCH'4, bajka Grimma w wykonaniu ar­
tystów warszawskiego teatru dla dzieci pod 
dyr. T. Ortyma. Początek o godz. 12 w .po­
łudnie. Ceny od 50 gr. do 2.50 zł. łącznie, z 
dopłatami-

W niedzielę popołudniu o godz. 4. po ce­
nach nopuil.a>nnych od 80 gr. do 2j60 zl. — 
„ŚZTUBA“ K, Łęczyckiego.

W niedzielę wieczorem o godz. 850 wiecz.
- „ULICA14.

KALENDARZYK.
D z i ś Grzegorza■A we nr z i s urzegorz

I ™ Jutro Krystyny
Wschód :lońca 5 m. 58.
Zachód „ 17 m. 35.Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Bal w operze. 
PAŁACE: Klątwa rodu mandarynów.

DĄBROWA 
ARS: Miljon.

ZAWIERCIE 
STELLA: Kawiarenka. 
ARLEKIN: Studentka. 

X W GOŁONOGU w miejscowym ko­
ściele dmia 5, 4 i 5 bm- odbyły się nabo­
żeństwa rekolekcyjne, podczas których 
wygłosili kazania księża prefekci Fli- 
sowsk’1, Ługowski i ks. proboszcz Krzy­
żanowski. W sobotę popołudniu liczn' 
rekolektanci spowiadali się do późnej 
godziny wieczorem. W niedzielę rano 
odbyła się wspólna komunja św. wielka­
nocna.
X ZBIÓRKA NA DAR NARODOWY 
3 MAJA. Zarząd główny PMS. komuni­
kuje : W związku ze zbliżającem się 
świętem Konstytucji 3 Maja, z inicjaty­
wy zarządu głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej powstał Komitet zbiórki Daru 
Narodowego 5 Maja. Zgodnie z decyzją 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
24 lutego rb-> w województwach: Kielec- 
kiem, Łódzkiem, Warszawskiem, Biato- 
stockiem, Lubelskiem, Wołyńskiem, Po- 
leskiem, Nowogródzkiem i Witebskiem 
odbędzie się od dnia 5 do 9 maja na cele 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Do komite­
tu honorowego wchodzą: marsz. Piłsud­
ski, Episkopat, ministrowie i rektorzy 
wyższych. uczelni. Do komitetu główne­
go zaproszeni są: pp. wojewodowie, ku­
ratorowie i przedstawiciele stowarzyszeń 
społecznych. Przewodnictwo komitetu 
objął p. min. Jerzy Michalski. Siedziba 
komitetu głównego mieści się w Warsza­
wie przy ul Krukowskie Przedmieście 
7 m. 4, dokąd należy się zwracać po 
wszelkie informacje, związane z organi­
zacją święta 5 Maja, oraz potrzebne ma­
teriały prooiaęamdawe i kiweatowe.

napewno młode, czerwone i uśmiech­
nięte.

Automat to wygoda, a panie felefo- 
ńisiki to poezja, która ma taikże 
swoje strony ujemnie, ale właśnie jest 
z tem pełna wdzięku i uroku.

Straszne są te nasze c-zasy, które .za­
miast miłych, subtelnych istot dają 
nam auto-maty.

Nie pozwókde się wyłączyć, urocze 
panie telefonistki. Czarny.

po-dek powoduje tylko utratę przez 
zwaną praw członkowskich.

Związek ziemian wniósł skangę ka­
sacyjną do Sądu Najwyższego, gdzie 
ąpór sprowadził się do zagadnienia, 
czy wykreślenie członka z powodu 
niepłacenia składek jest prawem, z 
którego stowarzyszenie może skorzy­
stać łub Me, czy też kategorycznym 
obowiązkiem.

Rzecznik pozwanej dowodził, iż 
przepisy statutu o wykreśleniu człon­
ków, zalegających w opłatach są u- 
stanowione w interesie publicznym. 
Zainteresowana jest tu władza pań­
stwowa, sprawująca nadzór nad sto­
warzyszeniami, zainteresowanie są 
również osoby trzecie, które, nawiązu­
jąc stosunki handlowe, mają interes w 
tem, by liczba członków nie była fik­
cją, złożoną z nazwisk oeób dla danej 
instytucji już .martwych.

Sąd Najwyższy przychylił się do 
tego stanowiska, wydając zasadnicze 
orzeczenie, iż zalegający w opłatach 
i-złonek winien być obowiązkowo wy­
kreślony i nie odpowiada za dalsze 
zaległości. Skargę kasacyjną Związku 
ziemian oddalono.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 12 b.m. — „Noc w San Sebastiano'.
Niedziela 15 ban. — „Hr. Luksemburg", 

wiecz. „Noc w San Sebastjano'',
Wtorek 15 bm. — „Cloclo''.
Środa 16 b.m. — „Damy i Huzary".
Czwartek, 17 b.m. — „Noc w San Seba­

stiano". . ,
Sobota, 19 b.m. — „Damy i Huzary .

X REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba 
.przemysłowo - handlowa w Sosnowcu po­
da je do ■wiadomości zainteresowanych, 
że przyjmuje już podania o zezwolenie 
przywozu objętych dawnymi zakazami 
importu towarów reglamentowanych na 
II kwartał 1952 r. Ostateczny termin do 
nadsyłania tych podań Izbie upływa dn. 
26 bm. Podania na II kwartał 1932 1'., 
wnoszone po terminie, będą mogły być 
rozpatrzone tylko w tym wypadku, je­
żeli pozostanie rezerwa kontyngentu.

X 25-ta ZAGŁ. DRUŻ. HARC. MĘSKA 
im. W. Łukasińskiego w Sosnowcu urzą­
dza w dniach 12 i 15 bm. w pierwszy 
dzień o .godz. 17, a w drugi o 18, przed­
stawienie nv sali nowej szkoły na Środu- 
li. Na program złożą się: 5-aktowa ko­
medja W. Rapackiego pt. ..Za ehlcbem" 
i monologi

Wykłady prof. Reybekiela
WSTĘP DO PSYCHOLOGU Z UWZGLĘ 

DNIENIEM PSYCHOLOGJI GRUPY
Dziwne zjawisko można zaobserwować 

w Sosnowcu. Na wykłady, przy słucha­
niu których potrzebny jest pewien wy­
siłek myślowy (zresztą nie przerażają­
cy), gdzie przychodzi ąrję, aby zaspokoić 
pewien głód intelektualny (łatwo po­
wstający w Zagłębiu w specyficznych 
warunkach pracy), widzi się przedstawi­
cieli starszej generacji, tych, co już ma­
ją nawet wnuki. Niewielką natomiast 
ilość osólb można spotkać z pokolenia w 
średnim wieku, a zupełnie mało tych, 
którzy dopiero wchodzą w życie.

Z młodszemi generacjami jest stanow­
czo słabiej, jest nawet źle. Kawiarnia, 
dancing, bridż bardziej absorbują, ani­
żeli — dajmy na to — wykłady prof. 
Reybekiela, poruszające .niezmiernie in­
teresujący i aktualny temat „Wstęp do 
psychołogji z uwzględnieniem psycholo­
gii grupy".

Kto uczęszcza na tc wykłady, n.ie ża­
łuje. Dają ogromną; ilość materjalu my­
ślowego; ujęte w formę przystępną, a u- 
treymane na wysokim poziomie są nie- 
ladajaką intelektualną atrakcją; cytowa­
ne przykłady, mocne, przekonywujące, 
czerpane ze skarbnicy historycznej, da­
ją mocne wrażenie.

Niestety, nie widać tyc-h. których — 
zdawałoby się — temat ten specjalnie 
powinien interesować. Przecież mamy 
w Sosnowcu wiele stowarzyszeń i związ­
ków przeróżnych. Zdawałoby się, że ist­
nieje przeto zainteresowanie życiem 
społeconem, umysłowem, politycznym. 
Zdawałoby się, że tych ludzi, którzy te 
rzeczy organizują, w nich pracują, poru­
szane przez prof. Reybekiela problemy 
powinny zainteresować. Otóż nie. Tych 
ludzi niema. Z małymi, bardzo małymi 
wyjątkami. I z tego możnaby wysnuć 
wniosek, jak powierzchownie młodsza 
generacja traktuje życie epołecano, jak 
powierzchowny jest ten stosunek- Nie 
zgłębia się problemów, płynie się .po po­
wierzchni, Ale to jest w tej chwili bez­
sprzecznie jedna z przyczyn dramatycz­
nych konfliktów Polski odrodzonej.

W dniu dzisiejszym wykład prof. 
Reybekiela odbędzie sto w Stowarzyszę- 
ni u techników w Sosnowcu o godz. 6.5(1 
wieczorem. Wyfkład rozipocznie się pun­
ktualnie, ponieważ sala następnie będzie 
zajęta. Pożąda nem byłoby przeto, aby 
publiczność zechcialla przybywać trochę 
wcześniej.

X ECHA WYSTAWIENIA „SZTUBY" 
W SOSNOWCU. Dyrekcja naszego tea­
tru otrzymała od Kazimierza Łęczyckie­
go, autora „Sztuby", lfet adresowany ze 
Splita (Jugoslawja), z wyrazami wdzięcz 
uośoj i gratulacjami z powodu odniesio­
nego przciz teatr miejski w Sosnowcu 
sukcesu w związku a wystawieniem je­
go sztuki. Jednocześnie dowiadujemy 
się, że „Sztuba", przetłumaczona na ję­
zyk Czeski i węgierski, wystawiona zo­
stanie w najbliższym czasie w Pradze i 
Budapeszcie. W Splicie, na scenie teatru 
narodowego „Sztuba" osiągnęła ogromie 
powodzenie i dala okazję, do żywloto­
wych manifestacyj. przyjaźni polsko-ju- 
gordowiańskiej.
X ZE ZWIĄZKU PAN DOMU. W ponie- 
dziatek 14 hm- o godz. 16 odbędzie się w 
lokalu Stowarzyszenia techników w So. 
snowen (ul. Czysta 9, I p.) ogólne zebra­
nie członkiń. Porządek dzienny zebrania: 
zagajenie, odczytanie protokuta z ogól­
nego zebrania, odbytego w dniu 18 lu­
tego br., „Pogadanka o ciastach wielka­
nocnych" (wygłosi p. Gabriela Kwapi­
szewska), pokaz sprzętów, sprawa „Kio­
sku Z. P. D.‘‘ na kiermaszu NOK., spra­
wy bieżące. Wstęp na zebranie maja 
wszystkie osoby interesujące się pracą 
Związku Pań Domu. Od godz. 15 będzie 
czynny 6ekretarjat i sekcja sprzętów. 
Uprasza się członkinie o jiaknajłiczniej- 
sze przybycie i o przyniesienie papieru 
i ołówków.
X Z INSTYTUTU KSZTAŁCENIA HAN­
DLOWEGO w Król. Hucie komunikują: 
W niedzielę 15 bm. o godu. 9 w auli 
miejskiego instytutu kształcenia handlo­
wego odbędzie się organizacyjne zebra­
nie ■dotychczasowych absolwentów (tek) 
tegoż zakładu. Wszyscy absolwenci i ab­
solwentki, którzy nie otrzymali osobne­
go zaproszenia, ze chcą na to zebranie 
gremjalwie przybyć i powiadomić o tem 
swych kolegów (koleżanki).
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W CZWARTYM TYGODNIU STRAJKU
Wczoraj zaczął się czwarty tydzień 

6^'1* <L tiTcit -
W piątek na podstawie itnformacyj 

o rannej zmianie można było przy- 
spuszczać, że strajk się załaanai. Do 
pracy przybyła cl ofcro’wolinie znaczna 
ilość robotników. Sytuacja rano 
przedstawiała się następująco:

Strajkowało 8229 robotników, do 
pracy przystąpiło 1866, przy obserwa­
cjach pracowało 1190.

Na wszystkich kopalniach ładowa­
no węgiel z zapasów.

NA PIERWSZEJ ZMIANIE.
W dnia wczorajszym na ipii»rw®zej 

zmianie druga z rzędu kopalnia przer 
wała strajk i wczoraj pracowały cai- 
Eówicfe kopalnie Jowisz i Saturn.. Na 
Saturnie rano przybyły dwie zmiany 
w liczbie 1420 robotników, do pracy 
zjechała tylko jedna w liczbie 609 i. 
pracowała normalnie. Na Jowiszu 
przybyło do pracy 728.

Kopalnia Grodziec pracowała na 
dole na 65 proc., kopalnia Mars na 
30jproc.

Częściowo na dole pracowały ko­
palnie: Modrzęjów, Klimontów, Niw- 
ka, Mortiimar i Franko Włoskie.

Inne kopalnie nie pracowały przy 
wydobyciu węgla.
WCZORAJ NA DRUGIEJ ZMIANIE.

Na drugą zmianę przybyło raniej 
robotników w ogólnej sumie jednak 
677. Na Saturnie popołudniu przyby­
ło około 700 robotników w ubraniach 
do pracy z laniipkaimi i kilofami, z za­
miarem przystąpienia do pracy. Gdy 
robotnicy zebrani byli w sali zbornej, 
wystąpił jeden z robotników z prze­
mówieniem, nawołując do strajkowa­
nia dalej. Zrobił się hałas i tumult, 
poczęto sobie wymyślać. W chwilę po 
tem przybyła policja i robotnicy po­
szli do domów. Na dół zjechało około 
20 ,proc., wydobycie jednak częściowe 
odby wało aię. Na Jowiszu popołudniu 
pracowało 365 roibotailków, czyli kom­
plet załogi popołudniowej, na Grodź- 
eu 115.

15 PROC. PRZY PRACY.
Łącznie przeto na dwóch zmianach 

w dniu wczorajszym pracowało 2.500 
robotników, licząc razem z obserwa­
cją około 4.000, czyli oikoło 15 proc, 
zatrudnionych na kopalniach.

Sądząc z tego, że na dwóch kopal­
niach w dniu -wczorajszym robotnicy 
przystąpili do pracy w komplecie, że 
na kopalni Grodziec wydobycie szło 
w 65 proc., a na innych kopalniach 
coraz więcej robotników przystępuje 
do pracy, możnaby przypuszczać, że 
strajk sam (powoli wygasa. Proces 
ten wygasania odbywa się ogromnie 
powoli i nie można narazie snuć, zbyt 
daleko idących wniosków, ponieważ 
aikcja zwolenników strajku jest, nadali 
ogromnie silną i na niektórych kopal- 
niach nastro je strajkowe wśród robot­
ników są bardzo silne.

Najbliższe dni prawdopodobnie wy­
jaśnią sytuację w przemyśle węglo­
wym. W dniu wczorajszym, panował 
wszędzie spokój i do żadnych zajść 
nigdzie nie dochodziło.

W ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM.
W Zagłębiu Krakowiakiem na 100 

proc, pracowała kopalnia Brzeszcze, 
częściowo Siersza i Libiąż, nie praco­
wały Jaworzno i Bory. Węgiel z zapa­
sów ładowały wszystkie kopalnie.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 

A PAULO: Na bezrobotnych K. Winklerów, 
•zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ks. Jerzego 
ronganpsa zł. 6 — (sześć).

X ZJAZD REGJONALNY RZEMIEŚLNI- 
Ko W. W niedzielę dnia 13 bim. o go-dz. 
1^ w południe w sali Rady miejskiej w 
Dąbrowie odbędzie się zjazd regjomąlny 
rzemieślników, celem omówienia aktual­
nych spraw i bolączek sfer rzemieślni­
czych. W zjeździe 'wezmą udział pp.: E. 
Balc-er prezes kieleckiej Izby rze­
mieślniczej, G. Aksentowicz — dyrektor 
Izby rzemieślniczej, W. Wojtowicz — iln- 
s truktor zrzeszeń przemysłowych i A. 
Musial — członek za rządki Iziby rzemieśl-

„PRACA POLSKA”
ZA PRZERWANIEM STRAJKU.

Związek zawodowy górników „Pra­
ca Polaka’* rozrzucił wczoraj na ko­
palniach Za.glęib:a Dąbrowskiego na­
stępującą odezwę, nawołującą do na- 
tychmiastoweigo przerwania słrajku:

ROBOTNICY!
Prze diziesięcioma dniami wydaliśmy odez 

wę, wskazując, że kierownictwo strajku, 
spoczywające w rękach C. Z. G. nie ma 
żadnego planu, że dalszy strajk jest bezce­
lowy j tylko marnuje siły robotników.

Solidarny front komunistyczne pepesow- 
sko - bchesoiwy przeciwstawił się wówczas 
naszemu jedynie słusznemu stanowisku.

Różne typy podburzały robotników do 
dalszego strajkowania — «<aż do zwycię- 
istwa‘‘. Każdy z nich wiedział, że strajk już 
nie ma żadnych widoków powodzenia.

Wiedziało ó tem kierownictwo . C. Z. G., a 
najlepiej o tem wiediaiał sanacyjny Z. Z. /• 
wraz z Moraczewskim, który ima łatwą dro­
gę do tego, aby wiediaieć prawdę.

Kazaili Wam strajkować, dalej, rozsiewa­
jąc fantastyczne wiadomości o pieniądizach 
nawet z Anglji. Nieuczciwie lub bezmyślnie 
łudzili Was również obiecankami pomocy 
różni fałszywi przyjaciele, którzy, chcąc 
się Wam przypodobać, bałamucili opl na­
zbieraniem pieniędzy i tworzeniem komi­
tetów pomocy na rzecz strajkujących ro­
botników.

Nie wiemy, ile, kto i skąd dostał pienię­
dzy na prowadzenie strajku, nie wiemy, jak 
je podzielono, ale wiemy, żc ogół robotni­
czy głoduje.

Związek zawodowy górników „Praca roi-

O ZNIŻKĘ OPŁAT 
za przejazd tramwajami.

Na całym froncie gospodarczym w 
Polsce odbywa się obecnie zniżka cen. 
Za wyjątkiem podatków. Społeczeń­
stwo zresztą przeciwko podnoszeniu 
obciążeń podatkowych protestuje, co 
szczególniej tmo-c-no 6ię uwydatniło w 
związku z podatkiem od światła i 
proklamowałem w .wielu miastach 
strajiku.

W Zagłębiu Dąbrowskem, jaik sły­
chać, Stowarzyszenie właściiceli nie­
ruchomości na .poniedziałkowem po­
siedzeniu ma powziąć uchwałę w spra­
wie akcji, aby uzyskać zniżkę opłat 
za przejazd tramwajami i za opłaty 
telefoniczne.

W sprawie opłat za przejazd tram­
wajami Stowarzyszenie właściciel: 
nieruchomości w Sosnowcu wychodzi 
z tego założenia, że ponieważ tramwa­
je elektryczne uzyskały na budowę 
linji pożyczkę w Angliji w funtach 
szterłingach, obecnie więc skutkiem 
spadku funta szterlinga Towarzy­
stwo tramwajów elektrycznych zaro­
biło duże sumy. Rezultat tej dobrej 
koniunktury dla Towarzystwa powi­
nien spowodować obniżkę cen biletów.

Pozatem Stowarzyszenie właściciel:

Dotąd niema preliminarza
budżetu m. Będzina.

Sporządzanie preliminarzy budżeto­
wych w samorządach terytorialnych 
nie przedstawia w obecnych warun­
kach zbytnich trudności.

Jest to właściwie czynność azema- 
tycana, polegająca na wypełnieniu 
ustalonych działów i rubryk odpo- 
wiedniemi cyframi.

Nad uzgodnieniem tych cyfr i przy­
stosowaniem ich do bieżących warun­
ków i potrzeb najwięcej głowią się 
zwykle komisje budżetowe, natomiast 
załatwianie preliminarza na plenum 
jest właściwie tylko wymaganą for­
malnością.

Tymczasem, mimo wyznaczonych 
przez władze i przepisy terminów, do­
tyczących uchwalenia < preliminarzy 
budżetowych i przesyłania ich do za­
twierdzenia władzom nadzorczym, 
niektóre samorządy zupełnie lekcewa­
żą wspomniane przepisy, przyczem, 
rzecz znamienna, celują w tem samo­
rządy, prowadzone przez władze ko- 
nisaryczne, które, zdawałoby się, 
winny świecić przykładem, zwłaszcza 
wobec posiadania dużej swobody 
działania.

ska“ odmówił solidarności w takiej akcji i 
miał odwagę powiedzieć prawdę.

Związek zawodowy górników „Praca Pol- 
<ska“ zawsze będzie miał odwagi* wystąpić 
przeciwko niesumiennej agitacji;, godizącej 
w interesy ogółu robotni oz ego. .

Oświadczamy, że nie pójdziemy nigdy 
..solidarnie0 pod komendę komunistów.

I cóż mają dla Was teraz przywódcy z 
CZG i ZZZ?

Robotnicy' w Anglji wydobywają węgiel 
i wypierają nas z rynków świata. Robotnicy 
Górnego Śląska pracują za nas. Robotnik 
Zagłębia Dąbrowskiego nie znalazł poparcia 
ani ze strony międzynarodowego proletaria­
tu, ani również nie otrzymał obiecywanej 
przez C.Z.G. pomocy ze strony robotników 
Górnego śląska.

Pozostawieni własnemu losowi, nie może 
iny marnować sil, które w innym momencie 
mogą być również potrzebne.

Niema innego wyjścia, trzeba iść do pra­
cy! Trzeba zarabiać na utrzymanie rodziny.

ALE TRZEBA PAMIĘTAĆ, ŻE PRZYWÓD- 
cy z C.Z.G. i Z.Z.Z. NIE SPEŁNILI SWEGO 
OBOWIĄZKU. Tumanili ogól zwycięstwem, 
a dobrze wiedzieli, że zwycięstwo jest nie­
możliwe. TO JEST ZDRADA INTERESÓW 
ROBOTNICZYCH!

Robotnicy! dość balamnctwa, wzywamy do 
przerwania strajku!

Miejcie odwagę przeciwstawić się krzyka­
czom, którzy wcale nie mają na celu Wasze­
go dobra, a przez nędzę do rozpaczy chcą 
Was doprowadzić.

Precz z kmnunistyezno-pepesowsko-bebe- 
sową spółką.

Wzmacniajcie szeregi „Pracy Polskiej".

Stosunki służbowe
PRACOWNIKÓW UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH.
Na jednem z najbliższych posie­

dzeń Sejmu rozpatrywany będzie pro­
jekt ustawy o uregulowaniu stosun­
ków służbowych pracowników insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych. Pro­
jekt ten dotyczy pracowników Kas 
chorych, zakładów ubezpieczeń od 
wypadków, kas brackich na Górnym 
Śląsku i. zakładów ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych, z wyjątkiem 
Z. U. P. U. w Królewskiej Hucie, Za­
kładu ubezpieczeń aa wypadek inwa­
lidztwa w Królewskiej H-ucie, oraz 
Kas chorych na Górnym Śląsku.

Projekt ustawy przewiduje, że sto­
sunek służbowy pracowników tych 
inetytucyj ma charakter .prywatno­
prawny. Pozatem przewiduje on, że 
niezależnie od tego, czy w danej insty­
tucji obowiązują ju/ż nowe przepisy 
służbowe, wprowadzone z dniem i 
stycznia b.ir., instytucje te mogą w ter 
minie trzymiesięcznym od wejścia w 
życie ustawy rozwiązać stosunek służ 
bowy z każdym pracownikiem. Jed­
nocześnie jednak zachowane być mu­
szą wszelkie uprawnienia pracowni­
ków, wynikające z dawnych umów 
czy nominącyj, a więc odprawy, zao» 
patrzenia emerytalne i t. p.

nieruchomości wystąpić nia z propozy­
cją wzniesienia podziału na strefy So­
snowca i ustalenia jednej ceny 20 gro­
szy do wszystkich przystamików w So­
snowcu. Obecnie ceny są różne, a dia 
mieszlkańców Pogoni, sikąd w Sosnow­
cu frekwencja jest największa, ceny 
najwyższe.

W Będzinie i w Dąbrowie niema te­
go podbiału na strefy i przez całe mia­
sto obowiązuje jedna oplata. Tylko 
Sosnowiec znajduje się w tem wyjąt- 
kowem położeniu.

Niewątpliwie Ikwestja obniżenia cen 
za bilety tramwajowe jest ogromnie 
aktualną, a jeżeli się zważy, że ko­
rzystają przeważnie z tej lokomocji 
te sfery, którym w ostatnich czasach 
poobnśżauo płace, to kwestja ta nabie­
ra szczególniejszego znaczenia. Wyso­
kie ceny biletów motywowane były 
swego czasu ciężkiemi warunkami 
.pożyczki i koniecznością, amortyzowa­
nia kapitału pożyczonego. Gdy dzi­
siaj elkutikiem spadku funta szterlinga 
kapitał pożyczony zmalał o kilkana­
ście procent, słueznem byłoby, aby 
społeczeństwo w ty.m samym stopniu 
mniej było obciążone za przejazdy.

Na terenie np. Zagłębia już wszyst­
kie samorządy załatwiły preliminarze 
budżetowe i wysłały je do zatwierdze­
nia, jedynie tylko komisaryczny Ma­
gistrat Będzina nie zdążył uporać się 
z preliminarzem i jest on rozpatrywa­
ny dopiero przez Komisję budżetową. 
Zajmie to sporo czasu, a pozatem i Ra­
da komisaryczna nie załatwi preli­
minarza na jednem posiedzeniu, tym­
czasem do naszego okresu budżetowe­
go pozostało zaledwie 3 tygodnie i 
oczywista nowy rok budżetowy bę­
dzie przez niewiadomo jaki czas pro­
wadzony bez preliminarza.

Gdyby w swoim czasie usłuchano 
życzliwych rad i zaangażowano jesz­
cze z jednego szwagra, kto wie, czy 
gospodarka .Magistratu na temby nie 
zyskała.

ZROZUMIAŁE.
Młoda mężatka: „N.ie udał mi się wczoraj 

obiad; przez pomyłkę zamiast płatków 
owsianych wzięłam płatków mydlanych i 
ugotowałam z tego zmpę“.

„A mąż co na to?1'
..Nie mogłam co uspokoić, noioroetu — 

pienił sial'

X PRZYGOTOWANIA NA WYPADEK 
POWODZI. Zarząd główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża wydał wszystkim 
siwym okręgom i oddziałom zarządze­
nie, aby poczyniły odpowiednie przygo­
towania na wypadek spodziewanej wio­
sną powodzi. Oddziały P. C. K. nawią­
zać mają wszędzie kontakt z miejscowe­
mu wiadrami, które kierować będą akcją 
ratunkową w wypadku, gdy klęska po- 
wodei przybrerze większe rozmiary. U- 
dział w akcji ratunkowej Polskiego Cze<; 
wonego Krzyża, który rozporządza wy­
szkolonym personelem iratowniczym o- 
raz sprzętem sanitarnym, posiadać bę­
dzie poważne znaczenie.
X PODOFICEROWIE REZERWY W 
BĘDZINIE. W sobotę dnia 12 bm. tj. 
dzisiaj punktualni© o godz. 18 odbędzie 
się zbiórika wszystkich członków Koła 
podoficerów rezerwy .w lokalu własnym 
w halach targowych, przy ul. Modrze­
jewskiej. Na zbiórce zostaną omówione 
ważne sprawy.

X WALNE ZEBRANIE „URY“. Zarząd 
Tow. dramityczno - śpiewaczego „Lira" 
w Grodźcu przypomina swym ezfonłkom, 
że jutro tj. dnia 13 bm. odbędzie się w 
sali własnej walne roczne zebranie w 
pierwszym terminie o godz. 15, a w dru­
gim o godz. 16 bez względu na ilość 
przybyłych członków.

X SPRZEDAŻ HURTOWA ŚRODKÓW 
OLURZAJĄCYCH. Departament służby 
zdrowia Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych wydał zarządzeni® w sprawie sprze­
daży hurtowej suhstancyj i przetworów 
odurzających. Inspektorzy farmaceutycz­
ni urzędów wojewódzkich roztoczyć ma­
ją należytą kontrolę nad hurtowemi 
składami materiałów aptecznych, które 
bądź nie posiadają koncesyj na sprze­
daż środków odurzających, bądź leż nie 
uzyskały przedłużenia tych koncesyj na 
rok bieżący, aby nie dostarczały one a- 
ptekom tego rodzaju środków. Jedno­
cześnie hurtownie koncesjonowane, któ­
re pośredmtezyć będą w dostawach mię­
dzy składami, nie posiadającemi końce- 
syj, a aptekami — pozbawione będą u- 
zyskanych na rok bieżący koncesyj.

X WYJAŚNIENIE. P, Władysław Tar­
gosz z Sosnowca prosi nas o wyjaśnie­
nie, że nic ma aiic wspólnego z osobni, 
kiein tego samego nazwiska ł imienia, 
który został aresztowany w Katowicach 
z niejakim Romualdem Zygmuntowiczem 
z Sosnowca pod zarzutem dokonania kil­
ku kradzieży, o czem donieśliśmy w nu­
merze K. Z. z dnia 5 bm.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W dniu 
9 bm. skradziono i komórki Lanc-mana 
w Będzinie (Małachowskiego 26) znacz­
ną dość garnków oraz różnych przed­
miotów, ogólnej wartości 500 zł. Zawia. 
oomiona o kradzieży policja przeprowa­
dziła dochodzenie, w wyniku którego za­
trzymała sprawców kradzieży Juljana 
Sirka, Marjana Drzazgę i Władysława 
Lasockiego. Od zatrzymanych odebrana 
cześć skradzionych przedmiotów.
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Kronika Zawiercia.
X UROCZYSTA AKADEMJA. W na­
dzielę- 15 ban. odbędzie się uroczystość 
ku uczczeniu 10-teela .pontyfikatu. Ojca 
św. Piusa; XI. 0 godz. 11 uroczyste nabo­
żeństw o, .popołudniu o godz. 5.50 w sali 
Domu fluidowego TAZ. uroczysta aka.de- 
mija za zaproszeniami, które komitet w 
ilości 600 rozesłał wszystkim miejsco­
wym. organizacjom.
X Z TOW. OPIEKI NAD DZIEĆMI. W 
ub. miesiącu zmarła na udar mózgu dłu­
goletnia wychowawczyni ochronki im. 
Sienkiewicza w Zawierciu śp. Mar ja Ma- 
demdka. Zmarła prze® 22 I.ata bez przer­
wy pełniła z wielikiem poświęceniem 
żmudne obowiązki ochronią nk i. W ostat­
nich czasach głęib'ok-0' bolała nad spo­
dziewaną likwidacją ochronki. Zazna­
czyć należy, że ochronka T-wa opieki 
nad dziećmi im. Henryka Sienkiewicza 
jest jedną z ostatnich ochronek społecz­
nych na terenie m. Zawiercia.

W poniedziałek 14 bm. o godz. 8 wie­
czorem w sali magistratu odbędzie się 
ogólne roczne zebranie członków Twa- 
rzystwa opieki nad dziećmi. Ze względu 
na ważność i aktualność zebrania pożą­
dane jest liczne przybycie członków.
X STRAJK WŁOSKI W FABRYCE 
BERNDTA. Ouegdaj o god>z. 6 w zakła­
dach włókienniczych Berndta w Zawier­
ciu wybuchł strajk włoski. Przybyli do 
pracy robotnicy pozostali w obrębie fa­
bryki., .nie uruchamiając ani jednej ma­
szyny. Tak pozostawali w fabryce przez 
cały dzień ■: noc, a nawet w chwili, gdy 
piszemy te słowa, strajk w dalszym cią­
gu trwa. Strajk wybuchł o to, ponieważ 
dyrekcja fabryki nie wypłaciła robotni­
kom do tej pory zarobków za miesiąc u- 
biegły. Strajkuje 150 robotników. Zazna­
czyć należy, że zakłady Berndta pracu­
ją „na łon" dla pewnego kupca łódzkie­
go!, który wiln-iien jest fabryce za robo­
ciznę ■większą sumę pieniędzy.
1X KRADZIEŻ ROWERU. Iskierce Wi­
toldowi (Naruitowiczia' 8) Skradziono ro­
wer, wartości 100 zł., który poszkodowa­
ny zostawił pnzed domem, przy ul. War­
szawskie j .

Kronika Olkuska.
,X NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ ŚP. BI­
SKUPA BANDURSKIEGO. Dzisiaj o g. 
10 ranoiza. spokój duszy śp. biskupa Ban- 
du.rskiego odbędzie się w miejscowym 
kościele uroczysta msza św.
X OKOŁO WYBORU BURMISTRZA. 
W sprawie wyboru burmistrza m. Olku­
sza odbyło się wspólne zebranie przed­
stawicieli Chrześcjańskiej Jedności, B'B. 
i klubu żydowskiego, na którem po uzgo­
dnieniu swych poglądów, postanowiono 
wybrać z łona tych ugrupowań burmi­
strza i wicebrumis.t.rza. Kandydatem jest
p. M. Majewski1, dyrektor Spółdzielcze­
go Banku kredytowego w Olkuszu. Na 
zastępcę burmistrza postanowiono wy­
brać p. R. Piiechowiicza z BB., byłego ra­
dnego tego klubu. Żydom przyznano je­
dnego ławnika, którym ma być p. Para­
sol.
X Z TOWARZYSTWA PRAWIDŁOWE­
GO MYŚLI WSTWA. Jutro w niedolę 
o godz. 14 w sali Banku Spółdzielczego 
odbędzie się -walne zebranie Towarzy­
stwa prawidłowego myśl-iwetwia. Poza 
sprawami organizacyjinemi, specjalna u- 
waga zwrócona zostanie na: zwołanie 
zjazdu powiatowego, celem zajęcia zde­
cydowanego stanowiska wobec rozpano- 
wzonego kłusownictwa i -wnykarstwa, na 
nielegalny handel zwierzyną łowną i nie­
legalną sprzedaż amunicji myśliwskiej, 
na sprawę -zaprowadzenia zaprzysiężonej 
straży łowićc-kiiej w powiecie, oraz na do­
karmianie zwierzyny łownej w całym 
powiecie. Do wzięcia udziału w zebraniu 
jutrzejSizem. Towarzystwo prawidłowego 
myśliwstwa w Olkuszu zaprasza również 
kolegów z Zagłębia Dąbrowskiego.
X PRZESTRASZYŁ SIĘ. Mieszkance 
Olkusiza p. Marji Frondk stale .ginęły 
różne cenniejsze przedmioty, jak kol­
czyki, łańcuszki, pierścionki, a nawet 
rosyjskie r-uble srebrne. Starsza już p. 
Fronilkowa dziwiła snę tylko temu nie­
samowitemu znikaniu kosztowności, lecz 
policji nie meldowała. Trzeba było do­
piero wypadku, że sprawca młody chło­
pak, będąc w- depresji psychicznej, przy­
znał się do popełnionych kradzieży wo­
bec poszkodowanej. Mianowicie chłopiec 
tea 15dle4ni lózef R., majac chora siostrę 

tak był tern przygnębiony, iż zdawało 
mu się, że jeżeli nie przyzna się do wK 
ny, to sióstr a umrze. Część skradzionych 
przedmiotów spieniężył, a część zwrócił

Dzielnica Wusung pod Szanghajem, centrum przemysłu jedwahniczego, po zajęciu 
przez wojska japońskie.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Obroty handlowe polsko-sowieckie w roku 1931.

— 5.349.761, szyny kolejowe 14.412.784Według sprawozdania Jaby handlo­
wej Polski i Z. S. R. R. w Warszawie, 
wywóz nasz do Rosji Sowieckiej wy­
niósł w roku 1931 — 443.12'5.338 kg. 
wartości 125.257.257 zł., przywóz 
200.432547 kg. na sumę 36.038.695 zł. 
Saldo bilansu handlowego było prze­
to wybitnie aktywne dla Polski i wy­
rażało się . kwotą 89.218.562 zł. Tak 
znaczna aktywność naszego bilansu 
w obrotach z Z. S. R. R. tłumaczy się 
dużym eksportem wyrobów żeła.zno- 
hutniezych. których wywieziono w 
r. ulb. .557.750.602 kg. na suimę 
116.860.960 zł., czyli, że wartość wy­
wozu innych produktów polskich wy­
nosiła zaledwie tylko 8.4 milj. zł. Na 
eksport hutniczy złożyły się następu­
jące wyiroby (pierwsza cyfra — ilość 
kg., druga — wartość w złotydh): 
żelazo 227.628.086 — 65.051.030; drut 
19.388.874 — 5.449.600. ołów surowy 
11.701.356 — 7.224.047,'cynik 9.715.626

Kronika gospodarcza.
NOWA TARYFA KOLEJOWA DLA PRZE 

WOZU DROBNICY. Ministerstwo korami- 
kacjii zamienza zreformować taryfy kolejo­
we dla przewozu drobnicy. Obecny system 
dzielący przewozy na 5 klas ma być zmie­
niony w ten sposób że pierwsze 4 klasy zo­
staną połączone w jedną, z jedna ko wemi 
staw-kanui pirzewozowemi, Natomiast nowa 
klasa zawierać będzie 4 szczoble, zależne od 
wzrostu wagi. Projekt przewiduje podwyż­
kę specjalnie dla przesyłek zaliczonych obec 
■nic do ki. Ul i IV, które sięgać będą 25— 
40 proc. Jednocześnie mają być stworzone 
■pewne ulgowe przepisy dla niektórych to­
warów. celem zwailczania konkurencji sa­
mochodowej. Sfery przemysłowe ustosunko­
wują się negatywnie do powyższego proje­
ktu, wychodząc z założenia, że wszelkie 
podwyżki taryf kolejowych w chwiili obec­
nej są niewskazane f wpływać będą na po­
gorszenie położenia gospodarczego.

W SPRAWIE SKAŻANIA TŁUSZCZÓW I 
OLEJÓW MYDLARSKICH. Po ostatniej 
zmianie rozporządzenia ministerialnego w 
sprawie skażania tłuszczów i olejów my­
dlarskich, które zliberalizowało nieco stosun 
ki w tej dziedzinie, zanotować należy, jako 
skutek długo trwały di zabiegów odnośnych 
Ofi-ganlizacyj przemysłowych, dodatkową ul­
gę, polegającą na tem, iż tłuszcze zestalone 
■mogą być skażane w beczkach przez otwie­
ranie denek i wpuszczanie środków skaża­
jących, zamiast dotychczas żądanego skaża­
nia przy równoczesnein rozpuszczeniu tłu­
szczów w kotłach fabrycznych. Odpowiedni 
okólnik do dyrekcji ceł został już wystoso­
wany przez Ministerstwo skarbu. Zarządze­
nia te oznaczają pewien postęp w kierun­
ku uproszczenia skomplikowanej i formali- 
stycznej procedury skażania tłuszczów i o>j 
jów mydlarskich.

EKSPORT ZWIERZYNY. Polska wywozi 
zwierzyny żywej i bitej zą około 2 miilj zl. 
rocznie. Do 1950 r. eksport kierowany był 
niemal w całości do Niemiec przez punkt 
zdawczy Leszno i towar . wychodził z kraju 
najczęściej w opaikowaniiu niemdeckiem. W 
ten sposób .zagraniczny rynek, konsumując 
zwierzynę pochodizetnia polskiego, nie znał 
faktycznie Polski, jako eksportera zwierzy­
ny. Taka gospodarka eksportowa pozwalała 
na wyizystowanie xxnku nolskieso aeeauŁoa*- 

poszkodowanej. Do mieszkania staruszki 
wchodził w czajsiiie jej nieobecności przy 
pomocy skradzionego dawniej klucza.

— 4.659.859, Wywóz innych ważniej­
szych artykułów przedstawiał się w 
złotych jak następuje: produkty spo­
żywcze 788.767, zwierzęta żywe 
1.203.185, węgiel 2.380.000, maszyny
1 aparaty,' głównie obrabiarki do me-, 
tali 2.704.858, przetwory chernji org. 
207.245.

Po stronie przywozu główną pozy­
cję stanowią rudy żelazne wysoko­
procentowe, których importowano za 
10.560.065 zł., produkty spożywcze za 
9.199.918 zł. i produkty zwierzęce, 
głównie skóry i futra, za 4.724.899 zł., 
następnie idą produkty drzewne —
2 miilij. zł., wyroby ceramiczne 1,1 
milj., guimelastyika 2,5 milj., przetwo­
ry chemji nieorg. 1,5 milj., chernji or­
ganicznej 623.. tys., szmaty' i skrawki 
1.5 milj., wyroby włókniste 1,6 milj. 
zł. etc.

firin niemieckich, którzy toż ciągnęli korzy­
ści z tego pośrednictwa. W celu uregulo­
wania powyższego stanu rzeczy, Minister­
stwo rolnictwa oraz państwowy instytut 
eksportowy zainteresowały eksportem zwie­
rzyny organizacje łowieckie. Organizacje te 
powołały do życia przedsiębiorstwa: „D.ro- 
bex“ we Lwowie i „Frigdbier" w Warsza­
wie, które zajęły się eksportem bitej zwie­
rzyny i firmę „Diana‘‘ w Warszawie, która 
organizuje wywóz żywej zwierzyny. Prace 
tych firm noszą charakter mchu pionierskie 
go. Eksport obejmował Angilję. i Francję ja­
ko konsumentów biitej zwierzyny, natomiast 
żywa zwierzyna wywożona była na rynki 
włoski i angielski. Umiejętne opakowanie 
i staranna selekcja towaru, wysyłanego 
przez wymienione firmy, wywarły dobre 
wrażenie na zagranicznych inhporterach.

CYFRA BEZCZYNNYCH WAGONÓW 
ZWIĘKSZA SIĘ. W związku ze zmniejsze­
niem się przewozów kolejowych, liczba od­
stawionych do rezerwy wagonów wyniosła 
w końcu stycznia 80.45". w czcm wagonów 
krytych 29.565, węglarek 58308, platform 
12.211 i innych 578.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 11.5.

AKCJE: Bant Polski 84.50, Sta-racho- 
wic-e 7.75—<8.12, Haberibtisch 50.00.

PAPIERY PAŃSTWOWE: 3 proc. poż. 
budowlana 59.50—39.00—59.25, 4 proc,
poż. inwestycyjna ziw. 95.75—95.00, 5 prc. 
poż;. kom wersyjna 59.00, 5 proc. poż. ko­
lejowa 55.25, 10 proc. poż. kolejowa
105.50, 6 proc. poż. dolarowa 60.00,
4 proc. poż. dolarowa 49.50—50.00—49.00, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 59.25—61.00— 
59.00, 4 iip ól proc. Ziem. Kred. 41.50.

DEWIZY: Gda-ńslk 173.75, Ho;Laudja 
559.70, Londyn 32.44, Nowy Jork kabel 
8.92, Paryż 35.11, Praga 26.41, Szwajea- 
rj.a 175.20, Włochy 46.40, Bukareszt 5.57. 
Marka niem. nieoFtaial. 211.90 dolar 
pryiw. 8.90,50.

Funt angielski.
Nagły wzrost zaufania całego świata do 

funta szterlinga przypomina rysunek na 
jednej z reklam samochodowych Forda. Na 
obrazku numer pierwszy jetlzie obok szo­
fera sam p. Ford. Na obrazku drugim sa­
mochód nagle staje, szofer podnosi maskę 
przykrywającą motor i przerażony oświad­
cza p. Fordowi, że motoru niema. Na obraz­
ku trzecim szofer, drapiąc się w głowę, za­
pytuje, jak samochód mógł dotąd iść be? 
miotom. Odpowiedź Forda brzmiała: „J5s- 
mochód szedł i może iść dzięki reputacji 
firmy Forda“.

NOWE WŁADZE KKS. „RUCH".
W u'b. niedzielę odbyło się walne <ze- 

brunie KKS. ..Ruch' w Sosnowcu, na 
którem między ininenT dokonano wytbo- 
ru nowych władz. Przewodniczył zebra­
niu p. Bitnerowski. Po złożeniu sprawo- 
zidanią z dz.alalności za ub. rok przez 
wiceprezesa Syjgułę, na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono jednogłośnie abso- 
luto.rjuni ustępującemu zarządowi. Skład 
mowo obranego zarządu przedstawia się 
następująco: prezes — p. Sygula, -wice­
prezes — p. BiitiieroAvski,, sekretarze pp.: 
Koman!ewski i Kamiński, skarbnik — p. 
Wyciślak, kierownicy sportowi pp.: śli­
wa, Oborski i Muszyński: członkowie 
Narządu pp.: Śliiw.a, Wójcik, Borowski i 
Morawiec; komisja rewizyjna pp.: Drze­
wiecki', Przybylski i Parysek.

Ponieważ w roku bieżącym zawody 
mistrzowskie rozpoczynają się już dnia 
28 bm. postanowiono rozegrać pierwsze 
zawody koleżeńskie w niedzielę dnia 15 
bm. na w la snem boisku z KS. Roźdizień- 
Szopienice. Początek zawodów o godz- 
15.30.

KOMUNIKAT ŚNIEŻNY 
Oddziału Sosnow. ś. K. N. z dnia 11 bm.

W ubiegłym tyigo>dniu ąpadTy w górach 
dość znaczne śniegi, wskutek czego pa­
nują 'wszędzie bardzo dobre warunki 
śniegowe. Temperatura wskazyAcała na­
wet we dnie kilka stopni mrozu, śnieg 
jest więc -wszędzie puszysty. Z poszcze­
gólnych miejscowość? ■komunikują nastę. 
pujący stan śniegu:

Równica: 105 cm. śniegu-puchu, temp. 
—6 stopni.

Wisła — Centorja: 79 cm. śniegu-pu­
chu, temp. —12 st.

Barania Góra: 147 cm. śniegu-ipuchu-. 
temp. —11 s-t.

Hala Boracza: Na starym pokładzie 
20 cm. śniegu świeżego puchu, temp. 
—8 st.

Zwardoń: Temp. —9 stopni. (Stanu 
śniegu nile podano).

SATANIZM
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

(KAP). Skfoaność aniesizikaińców 
diuuigiej ipółfculli clo różn/ych eksoein- 
łryczniości zna,na jest cWbnze wszyst­
kim i cały świiiait patrzy na ich wy- 
brylki jak m dziwaczne dziecinne 
zabawy. Eksceiitryc-zność ta jedinaik 
■przeszła wszelki® gTanice w wyipad- 
ku, jaiki 'poruszył Nowy Jork w 
związku z zajściem, jakie miato 
miejsce przy Paiik - Street.

Jak po dia je „Re.vnie ińternarfiioinafe 
des societes secretes" przebieg zajścia 
wediłuig dochodzenia sądowego był 
wywołany przez- ■wyznawćnv Jaudiu 
cizatana i miał przebieg następujący: 
Czciciele szatana przemocą wciągnęli 
niejaką R. Parello clo lokalu, ledwie 
oświietłotiieigo lairapkami oliw<nem>i, by 
złożyć z niej ofianę krwawą. Wokół 
nieszczęsnej ofiary obecni ikaipłaini 
kułttu rozpoczęli wykonywać jalkiś 
taniec murzyński i zadawać jej ciosy 
nożem. Na szczęście zwabieni krzyka­
mi ofiairy sąeiedzi wyjaiinailii drzwi i 
p. R. Patreililo oswobodzili z rąk fana­
tyków. Przy tej okaizji policja aresz­
towała kapłanów tego dziwnego kral- 
tiu, małżonków Mttsca, inmii naitomiaei 
uiczestańcy zdążyli zbiec.

Dawniej sataniści rekrutowali siię 
.spośród murzynów, obecnie, jak 
wskazuje powyższy wypadek, rów­
nież i zdegenerowaui biali zaintereso­
wali się kiuliteim szatana. Pnzypomnieć 
warto, że i w Warszawie w r. 1930 
aresztowano również przywódców 
sekty satanistów.

WITAMINY.
— Kasiu, a jak będziiesz prizyinządiz<ać ja­

rzyny, to tylko oczyść je doibr.ze i wyjpióez 
kilka razy. Dopiero wczoraj czytałem, że 

.w każdej iad^^uile Dełno witamin.
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Z eałej Polski.
KONFIDENT POLICJI MORDERCĄ.
Jak donosi „Kurjer Poznański", wy­

dział karny sądu okręgowego w Gnie­
źnie rozpatrywał sprawę niejakiego 
Stan. Szymlkoujaika z Gniezna, oskarżo­
nego o zabójstwo kupca z Kalisza. Po­
licja długo poszukiwała sprawcę mor­
du. Okazało się wreszcie, że jest nim... 
konfident policji gnieźnieńskiej 
Szymkowiak, który ma na sumieniu 
wiele przestępstw. Zabójcę skazano na 
pięć lat ciężkiego więzieni®.

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO.
W ubiegły wtorek .odbywała eię przed 

sądem okręgowym w Chojnicach na 
sesjii wyjazdowej w Kościerzynie ro­
zprawa przeciwko strażnikowi granicz­
nemu Zygmuntowi Dembowskiemu, za­
mieszkałemu w Wysinie (pow. Kościer- 
aki), oskarżonemu o opór władzy i znie­
ważenie policjanta. Gdy o godz. 18.45 
sąd ogłosił wyrok uwalniający Dem- 
bówiskiego, te.n, ostatni niespodziewanie 
wyciągnął rewolwer i strzelając sobie 
w usta padł trupem na miejscu. Przy­
czyny niezwykłego’ tego samobójstwa 
dotychczas nie zdołano ustalić.
ROK WIĘZIENIA ZA JEDEN RUCH 

RĘKĄ.
Pewnego dnia w Banku Polskim w 

Częstochowie, przy okienku kasowem 
prowadził rozmowę z kasjerem urzęd­
nik Częstochowskich zakładów cerami­
cznych, który przed chwilą odebrał był 
większą sumę pieniędzy. Ręka z ban­
knotami leżała przy okienku, gdy na­
gle urzędnik spostrzegł z (przerażeniem, 
iż do wnętrza jego wsuwa się jakaś 
obca ręka. Na podniesiony przez praco­
wnika alarm, przychwycono spiesznie 
uciekającego złodzieja, którym okazał 
się niejednokrotnie już karany,, Lipa 
Sztulman. Oskarżony skazany został 
przez sąd okręgowy na 1 rok więzienia.

5000 GOŚCI NA WESELU 
DZIECI RABINÓW.

Spokojne miasteczko Serock przeży­
ło onegdaj niezwykłą uroczystość hucz­
nego wesela, jakie wyprawił swej cór­
ce, pannie Haneli, tamtejszy rabin p. 
Morgenstern, wydający ją zamąż za sy­
na cadyka z Kolobieli p. Symchę Zaszy- 
«ia. Na wesele to przybyło około 5.000 
chasydów z bliższych i dalszych okolic 
Serocka, a jako goście honorowi uświet­
nili uroczystość przedstawiciele miejsco­
wego magistratu, poczty, policji i stra­
ży ogniowej. Licznym gościom do za­
bawy przygrywało 5 orkiestr. Zabawa 
trwała bez przerwy — 56 godzin.

CIUNKIEWICZOWA NADAL 
W WIĘZIENIU.

W związku z wezorajazemi wiadomo­
ściami jakoby Ministerstwo sprawiedli­
wości zarządziło wypuszczenie Ciunkie- 
iwóęzowej na wolną stopę, należy stwier­
dzić, że wiadomość ta jest couajmnlej 
przedwczesną. Zarówno prowadzący 
Śledztwo sędzia dr. Wątor, jak i szef

być rozważana sprawa ewentualnego 
wypuszczenia CiuukiewiczoWej na wol­
ną stopię, przyczem wysokość kaucji 
ustalą władze sądowe.

prokuratury p. Michałowski nic o po­
leceniu Ministerstwa nie wiedzą. Sędzia 
Wątor prowadzi nadal śledztwo, które 
zostanie niebawem ukończone. Dopiero 
po ukończeniu śledztwa będzie mogła

Bandy bebe-sowskie na Kercelaku.
„Tasiemka" jako opiekun demów publicznych.

Na warszawskim Kercelaiku wy­
kryto zgoła niesamowitą aferę, przy­
pominającą praktyki bandy Al Caipo- 
ne‘a, a mającą posmak politycano-sa- 
nacyjny.

Grasowała ta.m banda pod wodzą 
niejakiego „Tasiem/ki“ czyli radnego 
miejskiego z B.B.S., Łukasza Siemiąt­
kowskiego, która teroryzowala kup­
ców, wymuszając od nich okup przy 
każdej sposobności. Mało tęga, banda 
Tasiemki, jak się ostatnio okazuje, 
nie ograniczyła się do placu Kercele- 
.go, ale starała się omotać cale pod­
ziemne życie Warszawy. Między in­
nymi ludzie Tasiemki roztoczyli opie­
kę nad tajtiemi domami publicznem..

Sposobność nadarzyła się podczas 
odwiedzin tajnego domu schadzek, 
należącego do „cioci" Kujawskiej. 
Zmarła ta niedawno dama, która zo­
stawiła spadek w wysokości kiłlkiuśef 
tysięcy złotych, posiadała salon o bar 
dzo wytwornej klijenteli. Potrzebowa 
la jednak opieki „moralnej", która 
polegała na paraliżowaniu zabiegów 
władz bezpieczeństwa, tępiących tego 
rodzaju lokale.

„Tasiemka" z przyjemnością podjął 
się tej funkcji i zaproponował też 
„opiekę" innym tego rodzaju zakła­
dom. Zawarł umowę z „ciocią" Krau­
se na Marszałkowskiej, z „ciocią" Bo- 
jakiewiczową na Żórawiej i powoli 
stawał się jakgdyby „syndykiem" 

wszystkich domów publicznych War­
szawy. „Opieka" była istotnie warto­
ściowa; właściciele domów schadzek 
byli zadowoleni. Ale „Tasiemka" wy­
zyskiwał swoje stanowisko i stawiał 
•coraz to bardziej wygórowane żąda­
nia. I tak od każdej nowoprzyjętej 
„pensjonarjuszki" brał po 150 zł., a 
od właścicielki zakładu po 200 zł.

Coraz, to nowe ujawniają się szcze­
góły „działalności" Tasiemki. O.n zaś 
sam wy puszczony został z więzienia 
za kaucją i nawet przybył na ostat­
nie posiedzenie rady miejskiej... Co 
więcej, na łamach organu jaworo- 
wszc-zyków „Walka" żąda zwołania... 
sądu obywatelskiego.

Afera terorystyczna na Kercelaku (nie 
ogranicza się tylko do bandy Tasiem­
ki. Jak się ostatnio okazało, grasowa­
ła tam równocześnie druga, konku­
rencyjna banda pod wodzą niejakie­
go Romana Zubowicza, na odmianę 
„moraczewszczyika". Dotąd z bandy 
tej aresztowano 25 osób.

Jest nadzieja, że gdy cała organi­
zacja zostanie rozbita, jej członkowie 
znajdą się za kratą, pokrzywdzeni 
kupcy będą mieli odwagę zeznać 
wszystko, na co bvili narażeni od sze­
regu lat.

Banda Zubowicza toczyła ostatnio 
zaciekłą walkę z bandą Tasiemki o 
wpływy. Obie bandy trudniły się te- 
roryzowaniem kupców.

Statki
RZYMSKICH INŻYNIERÓW'.

Starożytni.Rzymianie posiadali wy-: 
soko rozwiniętą sztukę budowania o- 
krętów. Wydobycie jachtów luksuso­
wych CaliguJi z jeziora Nemi (Jezio­
ro Nenii położone jest niedaleko Rzy­
mu na wysokości 325 m. nad pozio- 
mem morza), rzuca bardzo ciekawe 
światło na mistrzostwo rzymskich bu­
downiczych okrętowych.

Niestety, zachowane są nie cale star­
ki, lecz tylko dolne części kadłubów, 
ale i te wystarczają jako dowód na 
to, że Rzymianie posiadali bardzo roz­
ległą i gruntowną wiedzę w tej dzie­
dzinie. Badania bowiem wykazały, że 
budowa okrętów rzymskich opierała 
się na tych samych prawie zasadach 
i elementach, co nowoczesna sztuka 
budowania statków z drzewa, a rze­
czowe ich zastosowanie pozwala nam 
wnioskować, że dzisiejsze wymagania 
wówczas były znane i uwzględniane, 
a zewnętrzna strona na statku pocią­
gnięta jest kilkoma powłokami oło­
wiu dla ochrony statku przed gni­
ciem.

Na szczególniejszą uwagę zasługują 
znalezione w okrętach i w pobliżu 
nich części składowe i przybory, 
świadczące' o tem, iż Rzymianie po­
siadali nietylko znakomitych budow­
niczych okrętowych, lecz wogóle do­
skonałych inżynierów. Znaleziono tam 
bardzo pomysłowo skonstruowane kot 
wice, jakie w nowożytnej żegludze 
dopiero od niedawna zostały zastoso­
wane. Najwyższe zdumienie wywoła­
ło znalezienie prawdziwego łożyska 
kulkoweg-o, oraz pomysłowej pompy 
okrętowej. Wynika z tego, że Rzymia­
nie posiadali znakomite i liczne na­
rzędzia, umożliwiające im wykonanie 
nawet bardzo precyzyjnych przyrzą. 
dów.

RADJO
NA GARBACH WIELBŁĄDÓW.

O nieslychanem wprost rozpowe&ech* 
ibiami-u się ra-djofoajijłi świi-adic&y zdarze- 
in-ie, o kiórem opowiadają -dizdenjniki włos­
kie. Pewien uczony wl-oski, powróciwszy 
niedawno z •dłtŁg»ohrwałej podróży po 
pu&tyoiach. Araibji, zadziwił witających 
g‘-o przyjaciół! i c m, że jest tak debrze 
poinfe-rmowaaiy o wszystkiem, co się 
działo na świeoie podczas jego nieobe­
cności. Poczerni opowiedział zdumionym 
swym słuchaczomi, że dzisiaj w bardzo 
wielu namiotach Bediuinów <w pustyniach 
Airabji znaleźć można radjowe aparaty 
odbiorcze, a nawet, że niejeden z tych 
koczowników, wędrując po pustyni, za­
biera z sobą aparat radjowy i umieści, 
wazy go na garbie jednego ze s-wych 
wielbłądów, skraca sobie nudy 'wędrów. 
ki przez przysłuchiwanie się produk­
cjom radjowym.

POWODZENIE. ’
Stresem-ann. gtdy był ministrem spraw za­

granicznych Rzeszy, zwykł był mawiać:
— Posiadam przyjaciół we wszystkich 

partjach, nawet we własnej.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

HMlffliBi
(THE SUBTLE TRAIL).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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— A! Głupiec jesteś, żc tak mi utrudniasz za­
danie '

Galt przerwał połączenie. ,
Za chwilę rozległo siię zmów wściekłe dzwo­

nienie, ale tym razem skapitulowała kobieta.
— Ito — rzeki Galt —- oma tu przyjdzie o wpół 

do trzeciej.
I wydał mu instrukcje. Ito wysłuchał ich 

z niezbada.ną twaiiizą i wysłuchawszy, odważył się 
zapytać:

— Panic, przepraszam, ale to nie jest „drobina 
rybka"?

Galt skniiął głową.
— Sama przez się oma nic nie znaczy, ałe my­

ślę, że uda mi się złapać grubszą rybę. Pytanie tyl­
ko, czy na moją przynętę złapią się oni, czy ja 
sam?

Ito podniósł rękę, żeby poprawić kwiaty 
w wazoniku, zatrzymał ją w powietrzu i opuścił 
zpowrotem.

— Pan wątpi?
— Zgadzam się z tobą, że oni są bardzo inte­

ligentni.... Obudź mnie kwadrans po drugiej.
Udał się do swej syplalki na najwyższe piętro 

rzucił sie na łóżlko w ubrainiu. Sein onzyszcdl mo­

mentalnie.
Ito sprzątnął ze stołu, zrobił porządek w po­

koju, wziął z szafki w hallu latarkę elektryczną 
i obszedł dom, gasząc wszystkie światła. Ale stą­
pał w ciemnościach tak sarno pewnie jak w dzień. 
Miał kocie oczy i kocie nog.i. Wszedł na górę 
i sprawdził, czy drzwi prowadzące na strych, są 
zamknięte na dwa zamki i czy przyrząd alarmo­
wy przeciwko włamywaczom jest w ponządku. 
Przyświecał sobie przy tych oględzinach smużką 
światła wąską jak ołówek. Uspokojony, że wszy­
stko jest tak, jak powinno być, zeszedł do sute- 
rytny, gdzie tak samo zbadał zamknięcia i bezpie­
czniki.

Teraz poszedł do malej salki na parterze, gra­
niczącej z hallem i usiadł na niiewygodnem krze­
śle z prostem cipairc.iem. Światła nie zapalił. Jako 
człowiek wschodu umiał czekać cierpliwie w zu­
pełnie nieruchomej pozie. Z ulicy dochodziły do je­
go uszu rzadkie odgłosy słabego ruchu. Upływały 
godziny. Zegar z wieży ratusza wydzwonił północ.

Ito czekał. Ulica poszła spać wcześnie. Ito poz­
wolił sobie złożyć głowę na oparciu krzesła, ale ca­
le jego ciało pozostało w gotowości, na bacznść. 
Od czasu d czasu spoglądał na samoświiecący ze­
garek na ręce.

Dziesięć po drugiej wstał z krizesła, poszedł 
na górę do swego pana i dotknął lekko jego ra­
mienia.

Galt obudził się i otrzeźwiał momentalnie.
Zeszli razem do małej salki, koło hallu, i Ito 

odsunął brzeg firanki w oknie, aby wyjrzeć na 
ulicę. Światło pobliskiej latarni kładło sie jasną 
smuga akurat ma drawi frontowe.

Ito wyciągnął rękę w tył i dotknął Galia. 
W głębi ulicy zatrzymała się taksówka. Galt sta­
nął przy oknie.

Z auta wysiadła kobieta i zapłaciła szofero­
wi, który odjechał na róg i tam się zatrzymał. Ko­
bieta skierowała się do drzwi frontowych i sipoj 
rżała na tabliczkę z nazwiskiem dr. Braddisha.

Miała na sobie ciężki, krzycząco modny i szy­
kowny płaszcz automobilowy i mały, zgrabny ka­
pelusik. Jedwabny szal, owinięty naokoło szyi 
zasłaniał Jej część twarzy, zamaskowanej poza 
tem cieniem podniesionego kołnierza. Poruszała 
się z gracją pięknej kobiety, przyzwyczajonej do 
rządzenia światem.

W ręku trzymała dużą torebkę przyozdobioną 
jakimś wspaniałym, wschodnim haftem.

Naciskając dzwonek we framudze drzwi, 
obejrzała się bacznie w prawo i w lewo. Ale ulica 
była pusta, tylko daleko za rogiem stała taksówka.

Musiała zadzwonić kilka razy. IV t* wszystkich 
oknach było ciemno, jakby w domu nie czuwała 
żywa dusza.

Ta ciemność i milczenie odebrały jej pewność 
siebie. Jakby szukając pomocy, cofnęła się o krok 
od drzwi i, nie podnosząc głowy, spojrzała na 
szczytowe okna domu na przeciwko.

, . pokojach umeblowainyych panowały ciem­
ności. I tam wszyscy spali. Ale jedno ze szczyto­
wych okien uchyliło się i na tle ciemnej szpary 
poruszyła się jak od powiewu wiatru biała firanka.

Kobieta zwróciła się znów w stronę drzwi 
i wpada naleć w kontakt.

D. c. u.
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FAŁSZYWI SZEICY
JAKO GIGOLO AFRYKAŃSCY.

Fitmy z szejkiem, jako bohaterem, 
wywodzące swój ród od Szelka w 
kreacji Rudolfa Yalentino, wywołały 
swoisty oddźwięk w sferach zamożnej 
publiczności, rodzaju żeńskiego, oczy­
wiście. Niejedtoa Amerykanka, An­
gielka czy Francuzka o usposobieniu 
romamtycznem, zblazowana i przesy­
cona rozrywkami i -wrażeniami, wy­
brała się w podróż do ojczyzny Szei- 
fca, do Algieru, Marokka, czy Tunisu, 
aby poznać prawdziwego Szelka i 
móc później w salonach swych zna­
jomych opowiadać o niesłychanych, 
arabskich przygodach, przeżytych 
pod afoykańsikiem niebem.
W naszych czasach każde zapotrzebo­
wanie stwarza podaż, przeto na brze­
gach północnej Afryki zairoiło się 
wkrótce od wietrzących łatwe zyski 
awanturników, którzy występowali 
pod maską i w przebranu filmowego 
szelka.

W ten sposób narodził się w noc­
nych lokalach i dancingach Kairu, 
Algieru, czy- Fezu nowy typ i nowy 
zawód: for tancerza — fałszywego 
szelka arabskiego. Przebrani w szaty, 
burnusy i zawoje bedtainów, rzekomi 
szeicy zawiązywali znajomości z da­
mami żądnemi przygód a zasobnemi 
w pieniądze i biżuterję, poczem ogra­
biali je z jednego i drugiego. Zawód 
paryskiego gigolo przeflancowany zo­
stał żywcem na grunt afrykański.

Jednym z takich gigolo - szejków, 
:óry zyskał niejaką sławę, był Ma- 
ęrnet ben Ali, fortamcerz w lokalach 

nocnych i kabaretach Blidah. Maho­
met ben Ali rozpoczął swoją karjerę,

jako poganiacz wielbłądów, wywin­
dował się1 na „wyższe" stanowiislko o- 
prowadzacza turystów, wkońcu zaś, 
przyswoiwszy sobie zasady ogłady i 
elegancji towarzysikiej, objął posadę 
fortancerza w dancingach w oazie 
Blidah.

Mahomet zdobył sobie szybko, dzię­
ki wrodzonemu sprytowi, wybitne sta. 
uowisko wśród tłumu miejscowych 
gigolo. Zdobywał szturmem nietylko 
serca dam, ale i ich kasetki z biżuite- 
rją i pieniędzmi. Grasował tak długo, 
póki, wreszcie pewien miłjoner amery­
kański z Denwer nie wniósł nań skar­
gi do policji o przywłaszczenie sobie 
klejnotów.

I na tem skończyła się kar jera afry­
kańskiego gigolo vel szeika. Poszedł 
do więzienia. Ale zostali jego poprzed 
nicy i naśladowcy, oraz spora liczba 
naiwnych cudzoziemek, wyobrażają­
cych sobie, iż prawdziwi szeicy arab­
scy tańcują, po nocy w lokalach, gdzie 
„ruimi" (niewierni) raczą sic szampa­
nem, likierem i innemi trunkami al- 
.oholowemi, zakazanemi przez Maho­

meta.

! ODMROŻENIE °2f<±
| gutkiem), wMROZOLłt leczy i goi 

y ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
g dają apteki i składy apteczne. 2858

PROOAI RA0JOWY
KATOWICE.

SOBOTA 12 MARCA 1952 R.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
iijaokiej. 12.10 — Poranek szkolny radjowy. 
12.45 — Intermezo muzyczne. 15.10 — Ko- 
munaikiait meteorologiczny. 15.15 — Komuni­
kat gospodarczy. 15.05 — Koncert z płyt gra 
mofonowych. 15.25 — Przegląd wydaiwniiciw 
perjodycznych. 1445 — Dalszy ciąg kon­
certu z płyt gramofonowych. 16.10 — Od­
czyt z cyklu dila maturzystów szkól śred­
nich (Dział „Biofogja*4) ..Ewolucjonizm w 
wieku XX“ — wygi. prof. St. Sumdński.
16.50 — Skrzynka pocztowa rozgłośni kato­
wickiej dla dzieci. 17.10 — Odczyt. 17.55 — 
Muzyka. 18.05 — Słuchowisko dla dzieci p.t. 
..Mały Manii11 p-g „Księgi Dżungli11 — R. 
Kiplinga. 18.50 — Koncert dla młodzieży.
18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Mieczysław 
Mikuła: Fcljeton sportowy. 19.20 — Kazi­
mierz Rutkowski: „Z podróży po Afryce. 
Mar.rakech11 — cz. I. 20.00 — „Na widnokrę- 
gu“. 20.15 — Koncert muzyki lekkiej. 21.55 
Fełjeton p.t. „Na siadach legendarnej A- 
tlanitydy0 — wygi. p. Helena Porębska. 22.10 
Koncert chopinowski w wykonaniu Pawła 
Lewiechiego. 22.45 — Komunikat meteorolo­
giczny. 22.55 — Muzyka lekka i tameczna.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).

I

Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
aptekI fi. lipctofio w
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FERALNA TRZYNASTKA.
Pan January jest zabobonny i boi się 

trzynastki.
— Dlaczego? — zapytuje przyjaciel.
— Zrobiłem z trzynastką bardzo smutne 

doświadczenia: 15-go pewnego miesiąca w 
r. 1915 siedziało nas przy stole 15 osób. 
Podano 15 dań i oczywiście jeden z gości 
— staruszek umarł na chorobę żołądka.

— Zaraz, podczas obiadu?
— Nie, po trzynastu latach!

cie o swoje zdrowie!
| ^Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
1 Pff J- marką „Kogut” są stosowane 

Przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

W Kolonji wybudowano kościół według projektu prof. Bohina. Mimo modernizmu zgoła 
egzotycznego kościół ma wygląd monumentalny.

bezpłatnie:
Psycho - grafolog
Szyller - Szkol- Sy wag: 
iórkwia”*,*'kre TfflW 

śla charakter
nośei, przeznaczę- 
nie, wyszczególnia najważniej­
sze fakty życia. Napisz imię, 
rok, miesiąc urodzenia, ł. 1. 
— (znaczki pocztowe) na ko­
szty pocztowe, kancelaryjne 
załączyć.

0®SIW
POSADY 
i PRACE

ZARZĄD 
dóbr Noweiniiasto k. 
Drzemyśla potrzeboj e 
od maja ekonoma bez 
dz i et n e.go, en e rgi e.z.n e - 
go, dobrze ^kwalifi­
kowanego. .Zgłoszenia 
tylko pisemne. 1S99

KUPNO
i SPRZEDAJ

TREMO 
używane w dobrym 

stanie kuipię. Zgłosze­
nia piśmienne „.Ku­
rier Zachodni" pod 
„Tremo1’. 1912
"

9 ubikacy.j, piwnice, 
morga pola przy do­
mu do sprzedania w 
Czeladzi. Bytomska 
Nr. 71. 1905

SPRZEDAM 
parcel ę bud-owian ą
(las) o przestezeni 75 
prętów w Ząbkowi­
cach w miejscowości 
„Sikorka14. Zgłoszenia 
do kancęlarji nota-rj.u 
sza* B ędizin—Modirze- 
jowsika Nr. 44 pod 
„Krzyk". 1900

NAJTAŃSZE ZRODŁO
wizytówek, zaproszeń i wielki wybór papeterji

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7.

Jedyny skład w Zagłębia Monografji Zagłębia Dąbrowskiego 
(Tom I-axy), spraadaż zeszytów tomu Ii-go i kart z widoka­

mi Zagłębia.
Sprzedaż blankietów wekslowych, znaczków 

pocztowych i stemplowych.

ZAKOPANE
Dolina Koście Liska do 
sprzedania zaraz wil­
la drewniana, 4 poko­
je, kuchnia, świetlica, 
5 werandki, piwnica, 
.parcela tezy czwarte 
morga. Cena 11.500 
złotych. Wiadomość: 
Jaszcz utó wika. 5,Jar-
czys-ko’1. 1895

KUPIĘ
furgc.li do rozwożenia 
chleba w dobrym sta­
nie. Sosnowiec, Itele- 
fon Nr. 59. 1905

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubiła 
Aniela Staweclka.

1915
KSIĄŻKĘ

Kasy Chorych zgubi! 
Wacław Trżęisimiiech.

1901

Reklama

jest

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
’ Funduszu Bezrobocia 
zgubił Kazimierz Za­
pala. 1911

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zgu b io ną ń orn i ha ć j ę
nauczyciel. Zo-fji .Kra 
marczykówny z dnia 
1.9 1917 r. do Mąclio- 
cic i z dnia 1.9 1918 r. 
do Bobrzy oraz przy­
znanie prawa do mc- 
daliu Dziesięciolecia 
Odiz y sk-a 11 i a N i epod 1 c - 
głości z dnia 26 sierp­
nia 1929 r. Nr. L. O. 
2415-28-29. 1884

M ffliw ni flara
Dnia 13 b. m. w niedzielę o godx. 10.30 

w sali Rady Miejakiej w Magistracie, odbę­
dzie się Zebranie działkowców z ogrodu 
działkowego pod Florą w eel« ostatecznego 
przydziału ogródków. 1908

W razie nieobecności na zebraniu wła­
ściwych poiiadaezy ogródków i niezgłosze- 
nia pretensji tychże do dnia 13 b.m. dział­
ki rozdane będą zapisanym kandydatom.—

MAGISTRAT MIASTA 
Dąbrowy Górniczej.—

5898

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kiuo-Teatr „UDZIAŁOWY"

D
ZI

Ś!
 

>
-<

 _____•BAL W OPERZE” 
oli głównej: LIANA HAID i IWAN FETROWICZ.

NA SCENIE! NA SCENIE!
— Najylośmiajasa Rewfia w Sosnowcu — | 
w nowym programie pod dyr. Wołowskiego, m 

..THAGŁOJi momiisir | 

Realizacji genjalnego twórcy ©brasów 
„MAROCCO” i „X — 27”.

I DŹWIĘKOWE KINO

I „PAŁACE”
•1M0 W SOSNOWCU.
I ulica Warszawska 2.

!Od czwartku 10 
do niedzieli 13 
marca włącznieI mi mi im

| w filmie dźwiękowym p.t.

NAD PROGRAM! NA SCENIE!
WYSTĘPY ZESPOŁU

WYGLĘDOWSKICH
w całkowici* zmienionym programie 

Humor, tańce, śpiew i akrobacje.
WKRÓTCE: Potężny film z życia rosyjskiego 
------------ .1 IE S NI AR Z G O R”W rolach głównych: Anna May Wong, Sessue Hayakawa i Warner Oland.

Cennik ogłoszefl
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr^ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogioszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 20 gr^ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od potząlku. 
Najmniej 1 ztoty. Ogtosizania z układem tabeiaryeznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proi:, droższe. W numerze niedziel­
nym ś świątecznym 29 proc, drożej. Ogtoszeala fantazyjne 50 proc, droższe. Szeraknść szpslt przed tekstem i w tekśde 70 mim, 
za tekstem 55 ntm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsea ogłoszeń Adndofetracja nie odpowiada, Za niedostarczenie 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JŁnrjera Zachodniego” niezależnych. Wydawnictwo nte odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa ,-Kurier Zachodjd” zaskarżalne sg- w Sosnowca. 
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FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec. Będzińska. 
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